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Lubin
Lubińska Barbórka

W minioną niedzielę odbyta się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń państwowych 
najbardziej zasłużonym pracownikom 
KGHM Polska Miedź S.A. Wzorem minio­
nych lat przyznano także dwa tytuły Zasłu­
żony Górnik Rzeczypospolitej Polskiej. Na­
stępnie odbyła się centralna Karczma Piw­
na, w której udział wzięło 200 osób-goście 
na czele z wojewodą legnickim, przedsta­
wiciele poszczególnych zakładów, wcho­
dzących w skład kombinatu. Znakomicie 
przygotowany program karczmy jest dzie­
łem pracowników Zakładu Robót Górni­
czych.

W poniedziałek odbyła się uroczystość 
wręczenia honorowych szpad górniczych. 
52 przedstawicieli zakładów górniczych 
KGHM otrzymało je za przepracowanie 25 
lat pod ziemią. Wręczenia szpad dokonała 
starszyzna górnicza tzw. Stare Strzechy

(mid).

W Rzepinie policja „rozpracowała” SOK-istów

K ra d li, choć mieli c h ro n ić ...
Sześciu funkcjonariuszy Służby Ochrony Kolei zatrudnionych w Rzepinie jest podejrza­

nych o dokonanie 50 włamań do wagonów i kradzież towarów znacznej wartości. Trzech 
z nich, w wieku 29—35 lat, aresztowano właśnie postanowieniem prokuratora rejonowe­
go w Słubicach, a trzech innych oddano pod dozór policji. O skali ich przestępczej 
działalności najlepiej świadczy to, iż dzięki zasadzce oraz rewizjom domowym przepro­
wadzonym przez funkcjonariuszy Komisariatu Kolejowego Policji w Rzepinie oraz Wy­
działu Dochodzeniowo-Śledczego Komedy Policji w Gorzowie, u podejrzanych zakwe­
stionowano m.in. po kilka telewizorów i magnetowidów firmy "Otake”, po 15-30 szklanych 
tacek, maszynki do krojenia chleba, odzież, artykuły spożywcze oraz inne przedmioty, 
których kradzież z wagonów wcześniej stwierdzono na stacji kolejowej w Rzepinie. 
Każdemu z sześciu rzepińskich SOK—istów, aresztowanych lub oddanych pod dozór 
policji, zarzuca się kradzież przedmiotów wartości od 5 do 40 min zł. (jana)

d o g ó w

Na dwóch gazach
Głogowska policja przeprowadziła w pią­

tek i sobotę (w imieniny Andrzeja) 
akcję,której celem było kontrolowanie 
sprawności pojazdów oraz kierowców.

Wyniki przeszły najśmielsze oczekiwania 
policjantów z drogówki. Do samochodów 
nie miano większych zastrzeżeń. Gorzej 
było z kierowcami, którzy jeździli na “dwóch 
gazach". Dwudziestu osobom zatrzymano 
prawa jazdy. Przez własną głupotę i lekko­
myślność, byli kierowcy będą zmuszeni
chodzić pieszo. (ej)

Gorzów

Komisja za Gawronikiem, 
a prezes ?

Powołana przez prezesa Głównego Urzę- 
du Ceł komisja konkursowa dokonała już 

, wyboru kontrahenta, który zajmie się buclo- 
.•wą i eksploatacją terminalu odpraw na 
przejściu granicznym w Świecku. Zdaniem 
komisji, najlepszą gwarancję szybkiego i 
nowoczesnego zrealizowania tej niezwykle 
pilnej inwestycji daje polsko — duńska 
spółka, w której jednym z udziałowców jest 

-poznański biznesmen Aleksander Gawro- 
! nik. Ostateczną decyzję w tej sprawie ma 
podjąć na dniach prezes GUC Mirosław 
Zieliński. Do rywalizacji o terminal wystar­
towało 7 firm reprezentujących kapitał pol­
ski i zagraniczny. (jas)

Zielona Góra
25 miiionów

Kilka dni temu właściciel jednej z zielonogór­
skich tirm, mającej swą siedzibę przy ul. Boli. 
Westerplatte zostawił na biurku, bagatela, 25 
milionów złotych i wyszedł na chwilę z pomie­
szczenia. Gdy po chwili wrócił pieniędzy już 
nie było. Zamiast od razu zgłosić kradzież 
policji, czekał (może liczył na zwrot?) aż do 
poniedziałku i dopiero tego dnia pojawił się na 
komendzie. A teraz, szukaj wiatru w polu.

(JP)

Krawczuk prezydentem
Ukraińcy wybrali 
niepodległość

Około 90 proc. głosujących opowie­
działo się w niedzielnym referendum na 
Ukrainie za niepodległością tego pań­
stwa — oświadczył w poniedziałek na 
spotkaniu z niezależnymi obserwatorami 
zagranicznymi w Kijowie Leonid Kraw­
czuk.

Według wstępnych danych Krawczuk — 
w wyborach powszechnych, które odbywa­
ły się równocześnie z referendum— zdobył 
około 60 proc. głosów.

Zdaniem niezależnych obserwatorów za­
granicznych, referendum odbyło się zgod­
nie z prawem i było dobrze zorganizowane. 

(ciąg dalszy na str.2)

Bez pracy, ale 
z odszkodowaniem

Sąd Rejonowy dla Warszawy Pragi-Południe 
zdecydował wczoraj, że 8 dziennikarzy telewizyj­
nych zwolnionych 3 lipca br. nio zostanie przy­
wróconych do pracy, zasądzając jednak od tele­
wizji na ich rzecz odszkodowania od 5 do 19 min 
zł za naruszenie przepisów dotyczących rozwią­
zywania stosunku pracy. W uzasadnieniu wy­
roku sąd stwierdził, że wprowadzane zmiany 
organizacyjne w Radiokomitecie mogły być 
przyczyną zwolnienia dowolne] liczby pra­
cowników, zaś powodowie zapisali się nie­
chlubnie w TVP (chodzi m.in. o występowa­
nie na wizji w mundurach w okresie stanu 
wojennego). Kierownictwo Radiokomitetu 
mogło więc - zdaniem sądu - kierować się tym 
kryterium przy ustalaniu listy przewidzia­
nych do zwolnień dziennikarzy.

Jako "godną pożałowania" sąd określił posta­
wę mec. Tomasza Kwiatkowskiego - likwida-

(ciąg dalszy na str.2)

O b lę że n ie
O s ije k u
Armia federalna rozpoczęła wczoraj w nocy 

kolejną ofensywę przy użyciu ciężkiej artylerii na 
Osijek (wschodnia Chorwacja), podało radio 
chorwackie.

Miasto oblężone przez armię federalną zostało 
zaatakowane od strony miasteczka Tenja i re­
gionu Baranja, na północy. Czołgi i możdzieże 
ostrzelały miasteczko Podravska Slatina, w od­
ległości 100 km od Osijeku na drodze łączącej 
wschodnią Chorwację z Zagrzebiem.

Siły chorwackie odparły na wybrzeżu dalmac- 
kim ofensywę oddziałów federalnych próbują­
cych opanować jedno ze wzgórz na północ od 
Dubrownika. W Splicie wczoraj toczyły się roz­
mowy między przedstawicielami rządu i armii w 
sprawie zniesienia blokady Dubrownika.

Ministrowie spraw zagranicznych państw 
Wspólnoty Europejskiej uzgodnili wczoraj znie­
sienie sankcji gospodarczych wobec wszystkich 
republik jugosłowiańskich z wyjątkiem Serbii i jej 
sojusznika - Czarnogóry.

EWG wznawia więc handel z Chorwacją, Sło­
wenią Macedonią oraz Bośnią i Hercegowiną. 
Przywrócona zostaje też pomoc finansowa dla 
tych republik. Być może sankcje te uświadomią 
Serbii bezsens dalszej walki. (PAP)

700 zł

Lech Wałęsa
Oczyścić przedpole 
dla rządu
Wczoraj od dwugodzinngo spotkania z Klu­

bem Parlamentarnym NSZZ “Solidarność", 
prezydent Lech Wałęsa rozpoczął konsulta­
cje związane z jego propozycją uchwalenia 
“Małej Konstytucji”.

Zdaniem prezydenta uchwalenie tego aktu 
wynika z potrzeby “wyczyszczenia przed­
pola przyszłemu rządowi", dania mu “mo­
żliwości skutecznego rządzenia”. Chodzi 
zwłaszcza o 4 obszary zagadnień — repry­
watyzację, prywatyzację, bezrobocie i afery 
gospodarcze. “Dopóki sami się tym nie zaj­
miecie, dajcie to zrobić innym i uczyńcie 
rząd za to odpowiedzialnym” —apelował 
prezydent.

Lech Wałęsa nie krył, że liczy na zrozu­
mienie i poparcie związkowców.“Rozma- 
wialiśmy nio jak prezydent i parlamen­
tarzyści, ale jako koledzy związkowi” —
powiedział dziennikarzom po spotkaniu. 
Na pytanie, kto jest w tej chwili jego pier­
wszym kandydatem

(ciąg dalszy na str.2)

Zachmurzenia duże 2 przejaśnieniami. W nocy 
mgła. Możliwe opady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem. Wiatr slaby zmienny.
Temp. min. od 0 do 3“C, temp. max. od Z do 7oC

Zielona Góra; II0 PKO, ul. Powstańców W-wy 
USD 11.500-11.650, DM 6.900-7.030

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.600-11.700, DM c.900-7.050

Lubin: BAX 
USD 11,500-11.600, DM 6.900-7.050

Głogów: Kantor, ul. 1-go Maja 
USD 11.500-11.600, DM 6.900-7.050
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Scena polityczna jest dziś pełna dramatycz­

nych zawirowań. Jest to prosta konsekwencja 
kampanii wyborczej o której nie można powie­
dzieć, że się zakończyła. Co prawda “na gó­
rze" zatrąbiono do odwrotu — sygnał jednak 
nie do wszystkich dotarł — i wielu tkwi nadal 
w okopach. Wychodzą z nich dopiero wów­
czas gdy pojawia się szansa udziału w podzia­
le łupów.

I pomyśleć, źe to wszystko w imię demokra­
cji, obywatelskiej służby wspólnego dobra I 
trosk o naszą przyszłość.

Środki masowego komunikowania uczestni­
czą w tym walnie kreując zdeformowany ob­
raz rzeczywistości. To prasie “zawdzięczamy” 
wizję parlamentu Jako miejsca sporów euro­
pejskiej, cywilizowanej Unii Demokratycznej z 
oszołomami KPN-u, czarnej sotni ZChN-u, 
zagubionego Kongresu. Misternie budujemy

obraz Polski, dla której może zabraknąć miej­
sca w Europie. To właśnie dziś decyduje się 
gdzie będzie przebiegać jej granica: na Bugu, 
czy może na... Odrze. Niesłychanie łatwo 
aktywizujemy się w destrukcji — tylko hasło 
na ‘nie’’ jednoczy siły z prawa i lewa. Tworząc 
najdziwniejsze sojusze. Mamy tego lokalne 
przykłady i lokalnych bohaterów.

Cykl artykułów red. E. Solskiej w “Gazecie 
Lubuskiej”—był sygnałem, po którym zaczęły 
dziać się rzeczy dziwne. Karuzela konferencji 
prasowych oświadczeń, zniesławień, “dowo­
dów”— istne oko politycznego cyklonu.

I wszystko to — pamiętajmy — w imię na­
szego wspólnego dobra. Nieważne było już 
to, źe hasło do walki dał artykuł niedbały. 
Istotnym stał się fakt, że wskazałprzeciwnika.

(ciąg dalszy na str.2)

WieesTOszsfgk Sejmu Józef Zyclt: Jacek Morosi
P rezyd ent n ie  w zm o cn i rząd y  bez uprzedzeń

Zle się sjało, że w prezydium Sejmu nie są reprezentowane wszystkie najważniejsze kluby - 
powiedział wicemarszałek Sejmu Józef Zych,na wczorajszej konferencji prasowej zorganizowanej 
w Zielonogórskiej Rozgłośni Polskiego Radia. — Ponieważ w prezydium nie ma przedstawiciela Unii 
Demokratycznej, to sprawy już przedyskutowane ponownie trzeba będzie młócić na posiedzeniach 
Konwentu Seniorów. Prezydium powinno być organem ponadpartyjnym reprezentującym cały Sejm. 
Rzocz jasna nie zawsze się to udaje, bo zarówno marszałek jak i wicemarszałkowie pozostają 
członkami swoich partii i klubów. Jeśli idzie o mnie, w sytuacji konfliktowej, gdy zajdzie taka potrzeba 
wystąpię o zwolnienie z obowiązku podporządkowania się partyjnej dyscyplinie.

Zapytany o koszty, jakie pociągnie za sobą zwiększenie do pięciu ilości wicemarszałków, Józef 
Zych odpowiedział, że dodatkowych wydatków naruszających budżet nie będzie. "Z trzech dotych-

(ciąg dalszy na str.2)

P ię ć  la t n ie w o li
Amerykański zakładnik Joseph Cicippio zo­

stał wczoraj zwolniony w Bejrucie, po pięciu i poł 
roku niewoli w Libanie. Znajduje się w drodze do 
Damaszku. Poinformowali o tym dyplomaci 
amerykańscy, powołując się na osobistości li­
bańskie.

61-letni Cicippio został uprowadzony 12 
września 1986 r.

Był ostatnim zakładnikiem przetrzymywanym 
przez Organizację Sprawiedliwości Rewolucyj­
nej.

W Libanie pozostaje czterech zakładników za­
chodnich — dwóch Amerykanów, w tym prze­
trzymywany najdłużej dziennikarz Terry Ande­
rson oraz dwóch Niemców.

(PAP)

h u r t o w n i a
w y r o b ó w H
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w  Głogowie, 
ul. W ierzbowa 1, 
(plac STW) 
tel. 33-41-33

od 2.12.1991 r. 
udzielając korzystnych mari handlowych

Japonia nie przeprosi 
Stanów Zjednoczonych

Tokio nie zamierza przepraszać USA za atak 
na amerykańską bazę morską Pearl Harbor, od 
którego rozpoczęła się II wojna światowa na 
Pacyfiku — oświadczył wczoraj sekretarz gene­
ralny rządu Japonii Koichi Kato. Stwierdził rów­
nież, że jego rząd nie zamierza prosić Waszyng­
tonu o przeproszenie za zrzucenie przez USA 
bomb atomowych na Hiroszimę i Nagasaki, pod­
kreślając jednocześnie, że byty to „okropne wy­
darzenia”.

Koichi Kato złożył to oświadczenie w odpowie­
dzi na stwierdzenia prezydenta USA George 
Busha,' który powiedział, że wyraża ubolewanie 
z powodu niewinnych ofiar tych bomb atomo­
wych, jednakże nie zamierza prosić o wybacze­
nie za ten atak. (PAP)
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ocynkowane od 16.000 zl/m*
(1 rolka 30 m1 - 430 tys. zl)

SIATKI JEDNO IWIEL0KARB0WE
przy zakupie powyżej 1000 m’ 

transport bezpłatny
PRODUCENT: ZZZIR St. Kisielin k,Z. Góry 

tel. Z. Góra 29-681, tlx 0433381

Brak uprzedzeń i poparcie dla każdego “sen­
sownie działającego" rządu, zadeklarował w 
wywiadzie dla wczorajszego wydania “Gazety 
Wyborczej”, wiceprzewodniczący Unii Demo­
kratycznej Jacek Kuroń.

“Nie czas na wzniecanie konfliktów, która 
nie są konieczne. Jeżeli spór o partyjne literki 
ma nas poróżnić, to nie spierajmy się o nie. 
Zawieśmy swoje ideologiczne pomysły przy­
najmniej na jakiś czas” — powiedział J. Kurort. 
“Będę działał w parlamencie tak, aby wspie­
rać sensowne koncepcje, sensowne proje­
kty, sensowne ustawy i jestem gotów w naj­
trudniejszych sprawach wspierać każdy 
rząd, jeżeli będzie działał sensownie”.

Wiceprzewodniczący UD wyraził lęk przed 
kompromitacją polityków, jako grupy. “Oba­
wiam się, że nasze ruchy są coraz mniej 
zrozumiałe. Ludzie chcą, żeby zająć się ich 
sprawami i wściekająsię, gdy politycy zajmu­
ją się sprawami polityków”.

Pytany o stanowisko w sprawie koalicji pięciu i 
brak udziału w niej Unii, rozmówca “Gazety Wy­
borczej” powiedział: “Nie wierzę w koalicje, 
które zawiązują się, nim ustalą program. One 
są doraźne. W polityce nie warto działać tylko 
dla krótkotrwałego sukcesu, bo to się za­
wsze zemści”.

"Porozumienie Centrum od samego początku 
miało poczucie, że wygrało wybory i to oni sta­
wiają warunki — to zdumiewające. Oni biegną 
na krótki dystans, co jest, moim zdaniem, główną 
wadą tej partii. Oni myślą tak: wybrać prezydium 
Sejmu, potem sformować rząd, itd. Od akcji do 
akcji. A to nie jest żaden problem sformować 
rząd. Schody się zaczynają, kiedy zostajesz mi­
nistrem czy premierem’ — dodał J. Kuroń.

(PAP)

Z m e c h a n i z o w a n y  S p r z ę t  
G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o

A tr a k c y jn a  o f e r t a  
Szczegóły na stronie ogłoszeniowej
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p o  m a p i e
Ku Klux Klan
rzuca wyzwanie Bushowi

WASZYNGTON. Byty przywódca Ku Klux Kla­
nu ze stanu Luizjana, 41-letni David Duke, za­
mierza w przyszłym roku wziąć udział w walce o 
wysunięcie jego kandydatury na prezydenta kra­
ju z ramienia Partii Republikańskiej. Tym samym 
zamierza rzucić wyzwanie prezydentowi USA 
George'owi Bushowi. Poinformował o tym w wy­
wiadzie dla agencji AP współpracownik Duke’a.

Wyzwanie będzie jednak miało charakter sym­
boliczny, gdyż Duke nie ma szans na zwycię­
stwo z Bushem i na uzyskanie nominacji na 
kandydata republikanów w wyborach prezy­
denckich w listopadzie 1992.

Togo: wojsko opuszcza sto licę
LOME. Grupa wojskowych, którzy w czwartek 

opanowali rozgłośnię radiową w stolicy Togo, 
Lome przebywali w niej jeszcze w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, nie ulegając żądaniom 
prezydenta, gen. Gnassingbe Eyademy, który 
w sobotę nakazał wojsku powrócic do koszar.

Rozkaz Eyademy wykonały pozostałe jedno­
stki, które okupowały centralne punkty stolicy i 
otaczały stedzibę rządu. W siedzibie przebywał 
premier rządu tymczasowego, Joseph Kokou 
Koffigoh.

Mołdawia: większość 
za niepodległością

KISZYNIÓW. Wczoraj ogłoszono wstępne wy­
niki wyborów prezydenckich i referendum w ■ 
sprawie niepodległości w dwóch regionach Moł­
dawii — Naddniestrzu i Gagauzji. Zamieszkują­
ca tam ludność gagauska (południe) i rosyjskcję- 
zyczna (Naddniestrze), ogłosiła wcześniej utwo­
rzenie własnych państw, a jej przywódcy wezwa­
li do bojkotu wyborów prezydenta Mołdawii 8 
grudnia i przeprowadzili odrębne wybory prezy­
dentów dwóch republik—Gagauskiej i Naddnie- 
strzańskiej.

Władze Mołdawii oświadczyły, że wybory są 
sprzeczne z konstytucją i nieważne.

Według danych Centralnej Komisji Wyborczej 
Gagauzji frekwencja wyborcza wynosiła ponad 
cztery piąte uprawnionych do głosowania, a zde­
cydowana większość głosujących opowiedziała 
się za niepodległością republiki w Związku Su­
werennych Państw.

Palestyńczycy czują s ię  oszukani
AMMAN. Członkowie delegacji palestyńskiej, 

którzy mają prowadzić w Waszyngtonie rokowa­
nia dwustronne z Izraelem, oświadczyli w ponie­
działek w stolicy Jordanii, Ammanis, że nie uda­
dzą się do Stanów Zjednoczonych, dopóki Ame­
rykanie nie dadzą wiz doradcom delegacji.

"Amerykanie obiecali, że potraktują nas tak 
samo, jak potraktowano nas w Madrycie. O pół­
nocy w niedzielę powiedzieli, że wizy będą tyiko 
dla niektórych. Nie jedziemy” — powiedział je­
den z Palestyńczyków.

Delegacja palestyńska występuje na konferen­
cji pokojowej razem z jordańską. Izrael domagał 
się od dawna, aby doradcami nie byli ludzie 
związani z Organizacją Wyzwolenia Palestyny. 
Wśród doradców, którym odmówiono wizy, znaj­
dują się Nabś! Szaaih, jeden z kluczowych do­
radców Jasera Arafata i Ahmed Abdel Rah- 
man znany aktywista proarafatowski z Zachod­
niego Brzegu.

Niemcy niezadowoleni z rządu
BERLIN. Ponad trzy czwarte Niemców 

wschodnich tj. 76 proc. społeczeństwa uważa, 
że zaangażowanie rządu na rzecz reform w byłej 
NRD jest „niewystarczające,, — ujawnił sondaż 
opublikowany w rok po wyborach wygranych 
triumfalnie przez kanclerza Kohla.

Z sondażu przeprowadzonego pod koniec 
października i pod koniec listopada br. przez 
Instytut INFAS, opublikowanego przez „Berliner 
Zeitung” wynika, że rozczarowanie wschodnich 
Niemców dotyczy głównie polityki zatrudnienia. 
Częściowe lub całkowite bezrobocie dotyka obe­
cnie ponad jednątrzeciąspołeczeństwa w wieku 
produkcyjnym.

IRA prowadzi wojnę gospodarczą
LONDYN. Zdaniem policji brytyjskiej, pożary, 

które wybuchły w ubiegły weekend w czterech 
domach towarowych w Londynie i dwóch super­
marketach w Belfaście są dziełem Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej (IRA). Organizacja ta wal­
czy od lat przeciwko władzy Brytyjczyków w 
Irlandii Północnej i zjednoczenie Irlandii nie tylko 
„z bronią w ręku” ale także prowadzi „wojnę 
gospodarczą’’-

Przykładem „wojny gospodarczej,, są eksplo­
zje bomb i pożary w sklepach, domach towaro­
wych i centrach handlowych w dużych miastach, 
co — oprócz szkód materialnych — dezorgani­
zuje życie miejskie. Eksperci brytyjskich sił bez­
pieczeństwa dowiedli, że IRA stosuje ostatnio 
nowy typ bomby zapalającej, która eksplodując 
powoduje jeszcze większe szkody.

Zacieśnia się pętla 
wokół Cchinwali

WŁADYKAWKAZ. Wielu bojowników 
gruzińskich przybyło w okolice Cchinwali, 
gromadzi się tu też znaczne ilości sprzętu 
artyleryjskiego i innej broni palnej — co 
wskazuje, że pętla wokół stolicy rejonu zo­
stanie jeszcźe mocniej zaciśnięta — poda­
ła agencja TASS, powołując się na wiary­
godne źródła.

Do szturmu Cchinwali zachęcał wielokrot­
nie prezydent Gruzji. Jego zdaniem, ten 
region administracyjnie podległy Tbilisi, po­
winien nadal pozostać w składzie Gruzji.

Południęwi Osetyjczycy walczą nato­
miast o przyłączenie ich terenu do sąsied­
niej północnej Osetii, należącej do Rosji.

(ciąg dalszy ze  str. 1)

Bez znaczenia już było, że jest to urzędnik 
administracji rządowej, nowo wybrany sena­
tor RP. Zarzuty chwytliwe i atrakcyjne, dzien­
nikarsko nie mogły być dowodami, ale stwo­
rzyły znakomity klimat w sprawie. Teraz już 
można było oczekiwać wszystkiego: że atako­
wany zacznie bronić własnej niewinności, że 
podzielimy się na tych, którzy są za i tych, 
którzy są przeciw, tych co wiedzą na pewno i 
tych, którzy się jedynie domyślają. Powrót do 
normalności, czyli do naszego własnego pol­
skiego piekła. Tylko w nim czujemy się świet­
nie! Gdy sprawa babimojska zaczęła stygnąć 
i oddalać się niebezpiecznie w niepamięć — 
wymyślono coś nowego... Naturalnie, jak 
zwykle w imię naszego wspólnego dobra. 
Sygnatariuszom “stanowiska partii politycz­
nych w sprawie wojewody" zatarły s:ę różnice 
między mandatem w wyborach i patentem na 
mądrość w życiu. W trosce o nas, poddali 
druzgocącej krytyce stan województwa pod 
rządami... W zacietrzewieniu zapominając, że 
ostatnie wizyty,rządowe najwyższego szczeb­
la w Zielonogórskiem pozostawiły własną 
ocenę naszej lokalnej rzeczywistości. To nic, 
że odmienną... Oświadczenie partii “w spra­

wie wojewody” jest tak dramatyczne, że po 
jego opublikowaniu życie powinno ustać w 
oczekiwaniu na werdykt. Kibiców jest wielu., 
To z myślą o nich, list odważnie podpisali 
niedoszły senator i podobno przyszły wojewo­
da. I wierzcie Państwo nie ma w tym działaniu 
odrobiny prywaty, jest tylko troska o nasze 
wspólne dobro.

MIECZYSŁAW ŁAPANOWSKI
P.S. Pytani ostatnio często przez dzien­

nikarzy i innych zainteresowanych o stano­
wisko Kongresu Liberalno-Demokratycz­
nego wobec ostatnich publikacji praso­
wych dot. wojewody, chcemy poinformo­
wać, że KL-D żadnego specjalnego stano­
wiska nie zajmie.

W kampanii wyborczej do Senatu RP 
udzieliliśmy poparcia Jarosławowi Barań­
czakowi i cieszymy się, że podobnego zda­
nia było 57 tys. wyborców. Nie miało (i nie 
ma) dla nas żadnego znaczenia, że jest on 
członkiem małej Partii Chrześcijańskich 
Demokratów.

Od redakcji: Autor jest przewodniczącym 
Zielonogórskiego Oddziału Kongresu Libe­
ralno-Demokratycznego.

W w m m m k z k  Sejmu Jta f Zycjg
P rezyd en t i l e  w z m e e n l Kaniu

(ciąg dalszy ze  str. 1)

czasowych gabinetów zrobiono pięć. Poprzednio wicemarszałkowie mieli po trzy pomieszczenia, 
obecnie mają po dwa. Tak jak mieszkałem w hotelu sejmowym jako przewodniczącu klubu PSL, 
tak mieszkam nadal, w pokoju tej samej klasy i kategoriî  a ze służbowego samochodu korzystać 
będę rzadko; na trasie Warszawa — Zielona Oóra wygodniejszy jest pociąg."

Zdaniem wicemarszałka Zycha, nowi posłowie nie znają regulaminu, stąd na pierwszym posie­
dzeniu Sejmu było wiele dyskusji proceduralnych. To, że w prezydium zasiada trzech prawników 
może ułatwić prowadzenie debat trudnych, a do takich należeć będzie niewątpliwie najbliższa - nad 
dymisją rządu i prezydenckim projektem Małej Konstytucji.

Proponowane przez prezydenta zmiany prawno-ustrojowe Józef Zych ocenia pod kątem zacho­
wania równowagi pomiędzy władzą ustawodawczą, wykonawczą a prezydentem. "System parla­
mentarny powinien w Polsce obowiązywać. Sejm powinien mieć ostateczne zdanie w sprawie 
składu rządu". Nieporozumieniem jest przekonanie o tym, że mocny rząd będzie wtedy, kiedy 
powoła go prezydent. Trudno byłoby ten rząd odwołać, ale mocny może on być jedynie wtedy gdy 
jego program gospodarczy znajdzie silne poparcie w parlamencie. Szczególne uprawnienia rząd 
powinien otrzymać, jednakże tyiko w precyzyjnie określonych dziedzinach gospodarki i pod ścisłą 
kontrolą parlamentu. Na pytanie kto zostanie premierem, wicemarszałek odpowiedział; “Zostanie 
nin Bielecki, jeśli przejdzie prezydencki projekt Małej Konstytucji".

Podczas konferencji poruszono także sprawę podpisanego m.fn. przez Jana Ańdrykiewicza, 
żądania dymisji wojewody zielonogórskiego Jarosława Barańczaka. Józef Zych uchylił się od 
odpowiedzi czy stanowisko to popiera cała wojewódzka organizacja Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego: “Nie wchodzę w skład władz PSL w woj. zielonogórskim, w uzgodnieniach nie brałem udziału 
i na ten temat nie mogę absolutnie nic powiedzieć. Za mało mam danych aby oceniać . 
wojewódzkiej administracji. Ja nigdy z  wojewodą nie miałem problemów spornych”.

Znowu uruchomią 
reaktor w  Kozłoduju

Bułgaria, która cierpi niedostatek energii ele­
ktrycznej, zamierza uruchomić w tym miesiącu 
jeden z największych reaktorów w elektrowni 
atomowej w Kozłoduju — poinformowali wczoraj 
przedstawiciele sektora energetycznego.

Rzecznik powiedział, że jeden z dwóch 1000- 
megawalowych reaktorów, największych i 
najnowocześniejszych z 6 bloków w rozpadają­
cym się kompleksie, został ponownie załadowa­
ny i za 2 tygodnie można go będzie podłączyć 
do krajowej sieci energetycznej. Reaktor ten 
podniesie do dwóch trzecich produkcję energii w 
elektrowni Kozłoduj, której potencjał wynosi 
3800 megawatów.

Kozłoduj, który dostarcza 40 proc. bułgarskiej 
energii elektrycznej, miał w minionych miesią­
cach dużo kłopotów — kilkakrotnie wystąpiły 
przecieki radioaktywne, wybuchł pożar, odkryto 
usterki techniczne. Międzynarodowi eksperci ds. 
energii atomowej uznali elektrownię za niebez­
pieczną. Dwa starsze, 440-megawatowe reakto­
ry. zostały niedawno wyłączone, po krytycznej 
ocenie ich bezpieczeństwa przez zagranicznych 
specjalistów. (PAP)
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Rosja kontroluje 
budżet centralny

Republika Rosyjska przejęła stałą kontrolę nad 
finansami rządu radzieckiego i uwolni od 1 sty­
cznia turystyczny kurs rubla • poinformował 
wczoraj Aleksiej Ulukajew, doradca rosyjskie-' 
go ministra gospodarki Jegora Gajdara.

"Konsolidacja budżetu Rosji i budżetu central­
nego związku ni9 jest czasowa - jest stała" - 
powiedział Ułukajew.

“Dokonuje się tego zgodnie z warunkami Rosji"
- stwierdził doradca w wywiadzie dla agencji AP, 
dodając, że jego rząd planuje znieść turystyczny 
kurs rubla (obecnie 47 rubłi za dolara) od 1 
stycznia, banki będą mogły ustalać własne kur­
sy, które prawdopodobnie będą dużo wyższe.

Rosyjski prezydent Boris Jelcyn zgodził się w 
Sobotę, że Rosja wyłoży pieniądze zamiast rzą­
du centralnego, po tym gdy radziecki Bank Pań­
stwowy ogłosił, iż nia ma funduszy na pokrycie 
grudniowych wydatków radzieckiego rządu. Jed­
nak Jelcyn nie wyjaśnił po spotkaniu z Gajdarem 
i prezesem Banku Państwowego Wiktorem Gie- 
raszczenko, czy Rosja będzie po grudniu płacić 
rachunki rządu centralnego.

“Będzie jedno zjednoczone Ministerstwo Go­
spodarki, kontrolujące wszystkie procesy finan­
sowe na terytorium Rosji" — powiedział Ułuka­
jew. Budżety obydwu rządów: rosyjskiego i cen­
tralnego będą odtąd prowadzone przez Rosyjski 
Bank Centralny — dodał.

Tymczasem rzecznik radzieckiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Witalij Czurkin za­
przeczył, że Rosja przejęła kontrolę nad budże­
tem jego ministerstwa. Czurkin powiedział na 
konferencji prasowej, że “ostateczna decyzja (w 
kwestii przejęcia przez Rosję kontroli nad finan­
sami) dopiero zostanie podjęta. Jelcyn i radzie­
cki minister spraw zagranicznych Eduard Sze­
wardnadze przedyskutują tę kwestię w tym 
tygodniu" — dodał. (PAP)

Kom unikat
26.11.1991 r. w Zielonej Górze na chod­

niku przy ulicy Zjednoczenia znaleziono 
zwłoki nieznanego mężczyzny.

RYSOPIS: wiek z wyglądu około 40-45 
lat, wzrost 168 cm, szczupłej budowy ciała, 
włosy ciemno-blond czesane do góry, lek­
ko szpakowate, duże braki w uzębieniu.

UBIÓR: kurtka cienka z materiału koloru 
stalowego produkcji chińskiej, spodnie z 
teksasu dekatyzowane, przy spodniach pa­
sek skórzany koloru brązowego, koszula w 
kratkę koloru zielonego, półbuty czarne 
wsuwane.

Przy zwłokach znaleziono reklamówkę 
koloru żołtego “Baltony", dwa kluczyki sa­
mochodowe i dwa patentowe z brelocz­
kiem w kształcie koła, parasol koloru czar­
nego składany oraz zegarek marki Sława. 
Przyczyną śmierci był zawał serca.

Oczyścić
p rze d p o le

(ciąg dalszy z e  str. 1)

na premiera,odpowiedział: “jesi r ” .
Podczas zebrania prezydent pcdkre: 

podobnie jak podczas piątkowego spotka­
nia z Konwentem Seniorów, że “trzeba r,a 
bok odłożyć sprawy ambicjonalne, 
stworzyć najpierw m ożliwość skutecz­
nego działania, a później powołać rząd". 
Dodał że: “nawet przyjęcie budżetu po­
winno obciążyć obecną ekipę, by nowy 
rząd miał komfort działania i by odrzucić 
to, co  mogłoby już go na początku dzie­
lić”.

Wałęsa stwierdził też, ze jest prezyden­
tem “po to,aby przestrzegać demokracji, 
choć w  pewnych sprawach m oże mieć 
swoje zdanio. Zrobię wszystko, aby obe­
cny parlament przetrwał całą kadencję, 
by okazał s ię  skuteczny i mądry. Moje 
propozycje nie grożą dyktaturą i nie 
mam swojej partii”. (PAP)

U k r a i ń c y  w y b r a l i  
n i e p o d l e g ł o ś ć

(ciąg dalszy ze  str. 1)

Wczoraj rząd Polski postanowił uznać 
Ukrainę jako państwo i nawiązać z nią sto­
sunki dyplomatyczne - poinformował rze­
cznik prasowy rządu Andrzej Zarębski.

Rada Ministrów RP wydała oświadczenie 
następującej treści: “Uwzględniając do­
bry sian i intensywność stosunków pol­
sko- ukraińskich oraz biorąc pod uwagę 
wyniki referendum z dnia 1 grudnia br. 
w sprawie niepodległości Ukrainy, rząd 
RP uznaje Ukrainę jako państwo i posta­
nawia nawiązać z nią stosunki dyplo­
matyczne.

Rząd RP wyraża przekonanie, iż Ukrai­
na wniesie istotny wkład w budowę sy ­
stem u bezpieczeństwa i współpracy na 
naszym  kontynencie w oparciu o prawo 
międzynarodowe i zasady KBWE. W nie­
podległej Ukrainie, Polska widzi partne­
ra bliskich I wszechstronnych stosun ­
ków dobrosąsiedzkich. Rząd RP jest 
przekonany, że  uzyskanie niepodległo­
śc i przez Ukrainę wpłynie korzystnie na 
pogłębienie współpracy dwóch naszych  
państw dla dobra obu narodów, ich są ­
siadów i całej Europy,,. (PAP)

B e z  p r a c * / ,  a i s
1 odszkodowaniem

(ciąg dalszy z e  str. 1)

kwidatora Radiokomietetu, a także b. prezesa 
Radiokomitetu — Mariana Terleckiego i wi­
ceprezesa Marka Markiewicza, którzy “na­
ruszyli przepisy obowiązujące przy wrę­
czaniu wypowiedzeń”. Chodzi przede wszy­
stkim o nieskonsultowanie wypowiedzeń z 
organizacjami związkowymi oraz niezgod­
ność dat na dokumentach dotyczących tej 
decyzji.

2 lipca br. Państwową Jednostkę Organiza­
cyjną PRiTV Marian Terlecki postawił w stan 
likwidacji na podstawie upoważnienia Rady 
Ministrów z 4 lutego br. Likwidatorem został 
dyrektor generalny w Komitecie d/s Radia i 
Telewizji, mec. Tomasz Kwiatkowski. 3 lipca 
br. likwidator wręczył wypowiedzenia 18 
dziennikarzom rozwiązanej wkrótce dyrekcji 
programów informacyjnych. 8 ze zwolnionych 
wniosło sprawę do Sądu Rejonowego d'a 
Warszawy Pragi —Południe. Komentując wy­
rok sądu mec. Wiesław Johann, repreten- 
tujący powodów, powiedział dziennikarzom, 
że jego klienci nie czują się zapewne usaty­
sfakcjonowani taką decyzją. To, czy od wyro­
ku będą się odwoływać, nie jest jeszcze pew­
ne. Być może, dodał, dojdzie do jakiegoś po­
rozumienia z nowym kierownictwem Radio­
komitetu. (PAP)

Osoby mogące przyczynić się do zidentyfi­
kowania zwłok proszone są  o skontaktowa­
nie się z KRP w Zielonej Górze ul.Party- 
zantów 40 tel. 616-16 wew. 762, 227 i 997 
lub z najbliższą jednostką policji.

„Mandat do dział@n
Nursułtan Nazarbajew, który w niedziel* 

nych wyborach prezydenckich w Kazachsta­
nie zdobył 98 proc. głosów, stwierdził, że 
swoja zwycięstwo traktuje jako „mandat do 
działania” i ogłosił wiele natychmiastowych 
posunięć w dziedzinie reform gospodar­
czych. Biuro prasowe prezydenta opubliko­
wało w poniedziałek jego oświadczenie na 
ten temat.

Prezydent Kazachstanu zamierza za zgodą 
parlamentu republiki, mianować administra­
torów w różnych regionach kraju, aby „zlikwi­
dować różnicę zdań'* powstałą między wła­
dzami lokalnymi a prezydentem. Podkreślił, 
że wspomniane posunięcia “nie są skierowa­
ne przeciwko domokracji”, lecz służą prze­
prowadzeniu reform gospodarczych, za- 
twierdzonach przez parlament Kazachstanu.

(PAP)

M i t t e r a n d  
w  L o n d y n i e

Wczoraj wieczorem zakończyły się w Lon­
dynie rozmowy prezydenta Francois Mitte- 
randa z premierem Johnem Majorem. 
Wprawdzie szczegółów nie ujawniono, ala 
rzecznik brytyjskiego premiera zapewnił, ża 
“uzyskano pewien postęp".

Przedmiotem dyskusji były oczywiście spra­
wy europejskiej unii politycznej i monetarnej, 
o których będzie mówić się w przyszłym tygo­
dniu w Maastricht.

Dyskutowano również nad kwestią Libii, 
którą Waszyngton, Londyn i Paryż oskarżają 
o dokonanie zamachu na samolot Panam, 
który rozbił się przed dwoma laty w szkockim 
miasteczku Lockerbie oraz na samolot towa­
rzystwa UTA, który eksplodował na Saharze.’

Na osiem dni przed szczytem w Maastricht 
W Brytania zdaje się być izolowana, wśród jaj 
jedenastu partnerów z EWG. Domaga śię 
ona specjalnego traktowania jeśli idzie o 
przystępowanie do unii monetarnej.

(PAP)

Pomylili p o l i c j ę  
ze skinheadami

Trzy osoby zostały postrzelone w sobotę 
pcx1 Śchwerinem (połnocno-wschodnie Nie­
mcy), w wyniku policyjnego qui pro quo za 
skinheadami.

Najpierw skinheadzi uzbrojeni w pałki za­
atakowali lokal dyskotekowy w Hohen Vie- 
cheln, pod Śchwerinem. W ciągu kilkunasto­
sekundowego szturmu wybili wiele szyb w 
lokalu, p®czym oddalili się kilkoma samocho­
dami.

Gdy na miejsce przestępstwa przybyli dwaj 
wyjątkowo krótko ostrzyżeni policjanci, wzię­
to ich za skinheadów i rozwścieczony tłum 
dyskotekowy zaatakował ich. Sytuacja była 
na tyle groźna dla stróżów porządku publicz­
nego, że w celu odpędzenia zaślepionych 
napastników, musieli użyć broni palnej. 
Przedtem policjanci wylegitymowali się, wzy­
wając napastników do odstąpienia od agresji. 
Dwie postrzelone osoby znalazły się w szpi­
tali w Wismarze. Ranny został jeden z poli­
cjantów, ktćreno postrzelił w zamieszaniu je­
go kolega po łachu.

(PAP)

S uperexpres
Solarium jednostronne — sprzedam, tel. 

616-48 Zielona Góra, po 17.00. 2054-Z
Forda sierrę 1,6 — sprzedam. Zieiona 

Góra, tel. 229-.81, po 16.00. 2048-Z
Szukamy świadków pożaru, który zdarzył 

się w nocy z 21/22 listopada w Cigacicach 
na początku tej miejscowości, po prawej 
stronie starej drogi z Sulechowa do Zielonej 
Góry. Informacje tel. 710-77. Redak<^C52-Z

Peugeota 309 — sprzedam. Zielona Gó­
ra, tel. 292-35. 2056-Z
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Uczyć dzieci,
czy iść do spółki? Żary
W bieżącym roku szkolnym w większości klas V i VII szkół podsta­

wowych w Żarach wprowadzono naukę języków zachodnioeuropej­
skich: niemieckiego, angielskiego, francuskiego oraz włoskiego. Jed­
nocześnie w klasach starszych kontynuowana jest nauka języka 
rosyjskiego. Dodatkowowwieluszkołach podstawowych wprowadzo- 

. no języki zachodnie w ramach zajęć nadobowiązkowych, opłaconych 
przez rodziców.

Brakuje jednak nauczycieli języków zachodnioeuropejskich pomi­
mo, iż w ofertach wysyłanych na uczelnie gwarantowano 2 mieszka­
nia rodzinne w nowym budownictwie. Istnieje obawa, że  w latach 
przyszłych, jeśli nie poprawi się sytuacja płacowa w oświacie, to ze  
szkół odejdą nauczyciele języków obcych i zatrudnią się w spółkach 
i firmach prywatnych. " (r)

Infrastruktura
zagrożona Krosno Odrzańskie
Jaką szan sę  rozwoju ma budownictwo mieszkaniowe? —  zapy­

taliśmy burmistrza Bolesława Borka. “Do tej pory obowiązuje 
uchwała rządowa nr 268 z  1982 roku, która reguluje tryb uzbraja­
nia terenów pod budownictwo mieszkaniowe i sposób regulowa­
nia wynikających z  tego tytułu kosztów —  mówi burmistrz. —  
Wyglądało to w ten sposób, że  do 1988 roku wszystkie umowy 
podlegały koordynacji na szczeblu wojewódzkim. Koszty uzbroje­
nia były pokrywane przez budżet państwa. Od 1988 roku przez 
budżet wojewódzki, po zakończeniu zadania inwestycyjnego. Te­
raz nagle uznano, że  samorządy s ą  na tyle bogate, iż m ogą we 
własnym zakresie koszty te ponosić. Jest to absolutne nieporozu­
mienie, ponieważ; system  ten m oże doprowadzić do unicestwienia 
budownictwa w miastach. Ghodzi tu o nakłady wielomiliardowe, 
sięgające często  połowy budżetu miasta. Tymczasem nasz bu­
dżet, przy obecnym powiązaniu z budżetem państwa, absolutnie 
nie jest w stanie tego ciężaru udźwignąć”.

W Krośnie Odrzańskim zagrożone s ą  inwestycje na osiedlu 
Moniuszki —  Ogrodowa, gdzie realizuję się spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe. Za uzbrojenie tamtejszych terenów trzeba 
zapłacić kilka miliardów złotych, (takich zadań jest kilka), ale nie 
ma na to pieniędzy. Bank odmawia kredytowania Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Ministerstwo Finansów odmawia przyznania do­
tacji celowej, a  Urząd Wojewódzki twierdzi, ż e  na ten cel nie 
posiada żadnych środków.

— Czy nowy rząd powinien c o ś  tu zmienić?
—  Uważam, ż e  skoro te  koszty już powstały pod “rządami" 

nieuchylonego dokumentu prawnego, czyli wspomnianej uchwały 
nr 268, to po prostu musi s ię  znaleźć generalne rozwiązanie dla 
całego kraju, żeby te koszty mogły być pokryte z  budżetu państwa.
I dopiero wtedy m ożna powiedzieć samorządom, że  kto nie ma 
pieniędzy na uzbrojenie terenów, ten nie będzie budował bloków 
mieszkalnych. W przeciwnym wypadku trzeba powiedzieć człon­
kom spółdzielni oczekującym na mieszkania, jaki los ich czeka. 
W tej sytuacji nie powinno się  zam rażać członkowskich pieniędzy 
na spółdzielczych kontach". (z.r.)

Rolnicyoskarżają „onych”
Tak można by określić wystąpienia rolników na Wojewódzkim 

Zjeździe Delegatów Wojewódzkiego Związku Rolników, Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych. Zjazd odbył się 26 listopada. Niestety —  jak 
podkreślono — frekwencja była znacznie mniejsza niż na poprze­
dnim, trzy lata temu. Tym razem połowa sali świeciła pustką. Zjazd 
zaszczycili, m.in. Witold Kawecki, delegat pełnomocnika rządu do 
spraw reformy terytorialnej i Zbigniew Nikitiuk, dyrektor Urzędu Woje­
wódzkiego. Niestety, nie na długo. Dyrektor Nikitiuk “dał drapaka" 
zaraz po wręczeniu odznaczeń państwowych i resortowych o godzinie 
11.00. Delegat Kawecki wykazał więcej cierpliwości. O godzinie 12 
wygłosił mowę pod adresem zebranych wyrażając zadowolenie prze­
bywania “...wśród prawdziwych działaczy chłopskich”.

Witold Kawecki powiedział m.in.-. “Mam możliwość nawiązania kon­
taktów międzynarodowych i uzyskania pierwszego kapitału dla fun­
dacji. Ale muszę tą fundację mieć, bo nikt mi inaczej nie da (pieniędzy 
—przyp: red.)’’. Następnie poprosił wszystkich zebranych o pomoc w 
utworzeniu tej fundacji, która —  jak się  wyraził — będzie służyć 
pomocą gospodarstwom rolnym w  92 roku.

Z ostrą repliką wobec takiego przedsięwzięcia wystąpił Jan Wołek, 
zastępca przewodniczącego Zarządu Głównego ZRiOR.

“Po co ta fundacja? —■ pytał— skoro w bankach stworzonych przez 
państwo kredyty dla rolników s ą  tak kolosalnie oprocentowane ?” 

Niestety, delegat Kawecki nie mógł odpowiedzieć. Wówczas po 
prostu nie byto go już na sali.

Nierzadko powtarzały się stwierdzenia typu: “Zbliżyliśmy się do 
sytuacji być albo nie być”. “Jesteśmy degradowani do zera", a nawet 
bardzo radykalne: “Oni działają gorzej niż postkomuna”. “Oni” to 
chyba ludzie z obecnego rządu.

Rolnicy mówili o zaniechaniu inwestowania we własne gospodar­
stwa. Jan Wolek stwierdził: “Upadam, bo nie inwestuję, nie modern­
izuję. Nie stać mnie na to’’. Zastępca przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZRiOR zaapelował do zebranych o wewnętrzną spójność 
Związku i niezaciąganie kredytów bankowych.

Przewidywano ponadto wzrost cen na produkty żywnościwe. Mó­
wiono o fatalnej sytuacji SKR-ów, o dewastowanym i rozgrabianym 
mieniu kółek rolniczych.

W jednej z trzech uchwał Zjazd zobowiązał organa statutowe do 
podjęcia “...niezwłocznych działań zabezpieczających majątek jedno­
stek gospodarczych i kółek rolniczych przed ich dewastacją i utratą, 
bo jest to w istocie majątek chłopski”.

“Kto nam będzie rolników obsługiwał, jeśli tak niecne warunki stwa­
rza się dla SKR-ów?” — pytano.

Pan Jurga z Wolsztyna mówił o zniechęceniu tamtejszych rolników, 
o niechcianej, porzucanej przez młodych ojcowiźnie.

Zygmunt Jancz z Przewozu apelował o niewpuszczanie do Polski 
samochodów ze sprowadzaną z zagranicy żywnością.

Wiele krytycznych uwag padło pod adresem prezydenta Wałęsy, 
ministra Tańskiego i całego rządu, kióry obarczono odpowiedzialno­
ścią za kryzys w rolnictwie.

Jan Pabisiak z Górzykowa stwierdził, że: "Nasze dzieci będą pachoł­
kami Eurpy, a kraj —- śmietniskiem Europy”.

Zdaniem Jerzego Szatkowskiego z Zagania — wszystko zmierza do 
kolonizacji polskiej wsi.

Burzliwe obrady zakończyły się po godzinie 15. (asp)

W dawnym Świebodzinie

W dokumencie z 1319 r. Świebodzin 
wymieniony został po raz pierwszy jako 
miasto już istniejące, a zatem musiało 
ono powstać nieco wcześniej, prawdo­
podobnie na przełomie XIII i XIV w. Pier­
wszymi znanymi właścicielami Świebo­
dzina byli rycerze z rodu Wezenborgów

pochodzącego z Łużyc. W XIV w. miasto 
przeszło w ręce książąt głogowskich. 
Właśnie z  dzidami księstwa głogo­
wskiego przez kilka następnych stuleci 
związane były dzieje dawnego Świebo­
dzina. Jako miasto książęce w 1469 r. 
otrzymało od księcia Henryka głogo­
wskiego dokument zatwierdzający peł­
ne prawa miejskie oparte na wzorach' 
Głogowa.

Po śmierci ostatniego z książąt głogo­
wskich z dynastii Piastów w 1476 r. do­
szło do długoletniej wojny o księstwo. Po 
jej zakończeniu, na skutek podziału 
ziem księstwa, Świebodzin i powiat zna­
lazł się w dość nietypowej sytuacji. Po­
wstała tutaj bowiem tzw. enklawa świe- 
bodzińska należąca do księstwa głogo­
wskiego, ale otoczona z trzech stron 
terenami będącymi już posiadłością 
Brandenburgii, a od wschodu graniczą­
cą z dawną Rzeczpospolitą. Tak więc

aby dojechać ze Świebodzina do leżącej 
także w księstwie głogowskim Zielonej 
Góry trzeba było przekroczyć granicę 
państwową przejechać przez branden­
burski wówczas Sulechów i ponownie 
wjechać na teren księstwa. Ta dość 
dziwna sytuacja trwała do 1742 r. gdy 
enklawa świebodzińska została włączo­
na do państwa pruskiego. W 1817 r. 
utworzony został połączony powiat sula- 
chowsko — świebodziński.

Dawna gospodarka Świebodzina to 
przede wszystkim produkcja sukna, ce­
nionego ze względu na dobrą jakość i 
wysyłanego do wielu krajów. Drugim 
produktem, z którego słynęło dawne 
miasto, było świebodzińskie piwo. Daw­
na rada miejska składała się z 5 — 6 
radnych wybieranych przez mieszczan 
bądź mianowanych przez królewskiego 
komendanta zamku.

Wojciech Strzyżewski

Statystyki USC
Wzrosła ilość zgonów “I to 

zdecydowanie w porównani u 
do analogicznego okresu ro­
ku poprzedniego ".Takiej in­
formacji udzieliła nam kie- 
rowniczkaświebodzińsklego 
Urzędu Stanu Cywilnego. Od 
1 stycznia do 26 listopada 
b.r. zanotowano tu 380 po­
grzebów. Dla porównania w 
roku 90 było ich 323.

Zmalała natomiast l i c z b a  

urodzeń. Było ich od począt­
ku roku 680, o 38 mnie} niż 
rok temu.

Porównywalnie mniej świe- - 
bodzinian wstępowało też w - 
bieżącym roku naźlubny ko-, 
bierzec. Odnotowano do ' 
chwili obecno) 190 mat*; 
żsństw. W 1930ttyk> Ich 225.' 
Sporo zanotowano w Świe­
bodzinie małżeństw z obco- 
krajowceffiL Śartebodzinian* 
ki poślubłeją najchętniej Nie­
mców. (spa)

Zmiana kursu w Świebodzińskim Domu Kultury Mura t*8®*
Wydaje się, że  Wiesław Zdano­

wicz jest nie tylko dyrektorem Świe- 
bodzińskiego Domu Kultury, także 
menadżerem. Mówiąc o  placówce, 
którą kieruje używa słowa “firma”, 
chce, żeby dzieci miały zapewnioną 
“najwyższą jakość usług”.

W domu kultury odbywa się re­
mont. Pomieszczeń jest sporo, w  
wielu zwolniły się biurka. “Nie istnie­
je problem funkcjonowania naszej 
placówki w ogóle, zależy nam na 
tym, żeby dom kultury rozwijał się. 
W sierpniu wygrałem konkurs na 
dyrektora. Od tego czasu została 
zmieniona struktura Ś.D.K. Z 23 do 
10 zmniejszyliśmy liczbę etatów. Ci, •

którzy pozostali pracują więcej i efe­
ktywniej. Zajęcia odbywają się 
głównie z  dziećmi. Latem organizo­
waliśmy festyny, obecnie przygoto­
waliśmy cykl imprez, które będą od­
bywać się w każdą niedzielę. Od 
rana zapraszamy młodych ludzi do 
naszej placówki, na pewno każdy 
znajdzie coś dla siebie", mówi Wie­
sław Zdanowicz.

Z siedmiu zespołów rockowych, 
które jeszcze niedawno funkcjono­
wały przy Świebodzińskim Domu 
Kultury, pozostały 3; zdecydowała o 
tym weryfikacja, odpadły zespoły 
złe, i te których członkowie narażali 
placówkę na straty materialne.

S.D.K. nie utrzymuje już ktubu krći- 
kofalarskiego. Dyrektor motywuje to 
tym, że krótkofalarstwem interesują 
się dorośli ludzie, których prźecież 
stać na wiele przyjemności. Ponad­
to dorosły może wybierać na przy­
kład między filmem video a dancin­
giem, dzieciom pozostaje ulica. W 
szkałach zajęcia ponadprogramo- 
wa zawieszono bądź okrojono. Fe­
styny osiedlowe, niedzielne spotka­
nia z młodzieżą to sposób domu 
kultury na zainteresowanie swoją 
działalnością wszystkich. Tradycyj­
ne formy zajęć z dziećmi mają dziś 
dużą wartość.

(kaf.)

Jak Kargul 
z Pawlakiem

Nie wytrzymał pewien zdenerwo­
wany petent i wymierzył swemu 
oponentowi siarczystego policzka. 
Zdarzyło się to niedawno w Urzę­
dzie Miejskim. Przyczyną był spór o 
mieszkanie. Na szczęście tym ra­
zem obyło się bez sądu. Zwaśnieni, 
jak się okazało byli krewnymi.
.I tego typu sceny zdarzają się w  

Świebodzinie. Powstają głównie na 
tle mieszkaniowym. Wywoływane 
nadmiernym przypływem emocji. 

“Bo gdy idzie o mieszkania, to 
krew w żyłach zaczyna mocniej pul­
sować ” — powiedział nam pewien 
sędziwy świebodzinianin. Rodem 
spod Lwowa. (asp)

Trudne przekształcenie

... powstanie w Świebodzinie iuż w 
styczniu.

Przedsiębiorca niemiecki, Gert Fi- 
schbach będzie zajmować się w 
nim pośrednictwem w świadczeniu 
pracy przez Polaków w Niemczech. 
Najbardziej pożądani będą pracow­
nicy z branży budowlanej i medycz­
nej (pielęgniarki).

Niemiec zamierza też przejąć 
cz^ść miejscowej produkcji, a takżs> 
świadczyć pomoc kapitałową;, 
szczególnie dla firm rozpoczynają­
cych działalność.

“Jak widzicie panowie taką inicja­
tywę ?”— zapytałam dwóch miesz­
kańców Świebodzina. Jeden odpo­
wiedział, że  z  pewnością jest to 
szansa dla wielu, drugi odniósł s i ę , 
raczej sceptycznie do takiej inicjaty­
wy, “Niemiec to Niemiec” — usły­
szałam w uzasadnieniu. (spa) :

„Aby
do wiosny
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się na niskie płace. Ich problemy dotyczą czego innego, nie wiedzą, jaka czeka ich 
przyszłość. Obawiają się na przykład przeksziałcenia własnościowego zakładu, bo 
w przepisach regulujących to zagadnienie istnieje wiele nieścisłości. Nie wiadomo 
dobrze, co stanie się z lokatorami mieszkań należących do PGR-ów w przypadku 
sprywatyzowania zakładu.

Mieszkaniowe dylematy

Nie płacą 
i już!
* W bieżącym roku do Urzędu Miej­

skiego wpłynęło 220wniosków o przy­
dział lokalu mieszkaniowego. W Świe­
bodzinie nie prowadzi się budownic­
twa komunalnego.

* 136 miejscowych rodzin nie płaci 
obecnie czynszów za najem lokali ko­
munalnych. Zaległość z tego tytułu wy­
nosi 78 milionów złotych. Od maja licz­
ba dłużników zwiększyła się o 53 ro­
dzin. Przeważająca ich częśc to bezro­
botni, matki samotnie wychowujące 
dzieci, także margines społeczny. Na 
dzień dzisiejszy urzędnicy nie widzą 
możliwości rozwiązania tego problemu.

‘ Mieszkania spółdzielcze wybudo­
wane niedawno (trzy punktowce po 
około 20 mieszkań) są tak drogie, iż 
spółdzielcy rezygnują z ich nabycia. 
Komunalne mieszkania zastępcze 
stają się dla wielu stałymi.

" Urząd Miejski przymierza się do 
sprzedaży niektórych mieszkań ko­
munalnych. Pierwsza wpłata wynosi­
łaby 20-30 procent oszacowanej war­
tości. Następne — w ratach rozłożo­
nych do dziesięciu lat. Urzędowi zale­
ży na jak największej liczbie zaintere­
sowanych taką formą prywatyzacji 
mieszkań.

* Dotychczas w Świebodzinie sprzeda- 
rc około 200 mieszkań komunalnych.

* Domki jednorodzinne zamierza bu­
dować miejscowa spółdzielnia “Piast”. 
Koszt jego nabycia wynosiłby 200 mi­
lionów złotych plus 60 milionów — 
koszty uzbrojenia terenu.

* Zainteresowanie budową domów 
w Świebodzinie wykazała niedawno 
jedna z firm szwedzkich. Proponują 
domek jednorodzinny za 200 milio­
nów złotych. W kwocie tei mieściło by 
się wyposażenie kuchni. Wkrótce ko­
lejna faza rozmów na ten temat.

asp

Świebodziński Kombinat Rolny zaciągnął kredyty w wysokości 23 miliardów 
złotych. Długi za środki chemiczne i części do maszyn rolniczych wynoszą ckołó 7 
miliardów złotych, 2,5 miliarda to suma, z którą zalegająiemu przedsiębiorstwu 
inne firmy. Kombinat ma około 1600 pracowników, którzy pracują w 21 zakładach.

Kiedy przyjechałem do Świebodzina, odbywało się posiedzenie branżowych 
Związków zawodowych. Liczebność członków w organizacjach związkowych ma­
leje, dyrektor Józef Gabrysz tłumaczy to brakiem zaufania do tego typu organizacji.
Jednocześnie większość pracowników rozumie trudną sytuacje zakładu, nie skarży „ • . -----------------------------...—  --------------- . . . . . .  . . /  Na drzwiach Biura Pracy w Świe­

bodzinie znajduje się kartka, na któ­
rej jest napisane, żeby osoby w sta­
nie nietrzeźwym nie wchodziły. Mi-.

............................  mo to, po pracę lub zasiłek często
Pracownikom zalezy głównie na utrzymaniu pracy. Dyrektor twierdzi, że prywatyza- przychodzą Diiani Jeden z nra-ow- 

cja nie rozwiąże tego problemu, wtedy na pewno zostanie ograniczona ilość miejsc w,lro oori,;' w i rńń  he7-n
pracy, dotąd zwolniono znikomą część załogi -  emerytów, rencistów i tych, którzy nie S S J lK S  °
potrafili pracować. Czy nie stracą jednak pracy wszyscy, jeśli proces prywatyzacji botnych jest ta«c wiele osob naduzy- 
zostanie opóźniony? Pracownikom grozi skierowanie na urlopy bezpłatne. wającycn alkoho.u, ponieważ w

Kondycja finansowa firmy pogarsza się od początku roku. Do tej pery kombinat 
nie wyprzedawał środków trwałych, poza zbędnymi urządzeniami. Mimo, że plony 
były niezłe, udało się sprzedać około 4 tysiące ton zbóż — dawniej 12 tysięcy.
Ponadto spadła produkcja pasz, zmnijszylo się pogłowie bydła i trzody chlewnej.
W niektórych jednostkach brakowało pieniędzy na wykonanie podstawowych prac 
na polach, na przykład w zakładzie Rusinów nie zaorano pól i oczywiście nie 
obsiano ich oziminą. Trudno zdobyć środki na wypłaty, “kurczą się możliwości na 
zdobycie pieniędzy, trzeba mocno nagimnastykować się, żeby coś sprzedać", mówi 
Józef Gabrysz.

W obradach uczestniczyli przedstawiciele zakładów, które już 1 stycznia na mocy 
decyzji wojewody zostały1 wydzielone ze Świebodztfskiego Kombinatu Rolnego.
Obecnie 2 z nich mają ogromne trudności finansowe, tylko zakład sadowniczy 
prosperuje nieźle; mimo to, wnioski o wydzielenie zło r/i przedstawiciele kolejnych 5.

W najbliższych dniach mają zapaść decyzje o podziali firmy, względnie o 
wydzierżawieniu jej majątku.

Krzysztof Fedorowicz

pierwszym ra 
3zdv

Któż to taki ?
Miody, często uśmiechnięty,

0 nienagannych manierach. 
Skromny, aczkolwiek —  jak 
twierdzą współpracownicy — 
wykazujący sporo kompetencji
1 szczerego zaangażowania. 
Dodajmy jeszcze, że jest pra­
cownikiem Urzędu Miejskiego 
w Świebodzinie. Od niedawna.

ędzie zwalniano oso­
by niezdyscyplinowane.

W czwartek zarejestrowanych by­
ło w Świebodzinie 1251 osób, któ­
rym przysługują zasiłki. W grudniu 
do Biura Pracy trafi około 300 osób 
z “Eltermy”. Obecnie dia kobiet jest 
około 20 ofrert pracy w Centrali 
Rybnej “Krewetka". Dla mężczyzn 
ostatnio oferty napływają pojedyn­
czo, często znikają one po godzinie. 
Wiosną propozycji powinno być 
więcej, ożywia się wtedy handel, 
powstają różne firmy. (kaf.)

Niech wieś 
też coś ma

No właśnie! Dlaczego zawsze ma 
być pokrzywdzona? Cytat z Wy­
spiańskiego “...Byle polska wieś ... 
bezpieczna.” stracił już nieco na swej 
aktualności. Z takiego założenia wy­
szli zapewne świebodzińscy radni.

W Lubinicku, Grodziszczach i Ku- 
pieninie zaplanowano budowę 
oczyszczalni ścieków. W Kupieni- 
nie ponadto, Jordanowie i Gcściko- 
wie przeprowadzi się odwodnienie.

Pierwsze trzy przedsięwzięcia wy­
kona firma “Biprol” (podobno naj­
tańsza). Koszt— kilkadziesiąt milio­
nów złotych na jedno zadanie. A 
pieniądze, oczywiście z kasy urzę­
du. Dotychczas wybudowano już 
sklep ze świetlicą’ w Rozłogach. 
Mieszkańcom wspomnianych wsi 
należy pogratulować dobrych go­
spodarzy. (spa) h'ot. Krzysztof MężyńShi
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W C z e c h o  -  S ło w a c ji  
g ra s u ją  p o ls k ie  g a n g i

J a k  p o d a ł d z ie n n ik  „R ude P ra n e’’, n ie k tó re  spośród d zia ła ją cych  
w  C zech o -S ło w a c ji g a n g ó w  zło d zie i sa m o ch o d ó w  sk ła d a ją  się z  Po­
la kó w .

W ed łu g  w ła d z  p o lic y jn y c h  R e p u b lik i  C ze sk ie j, doszło  j u t  do  c ze ­
goś w  ro d za ju  p o d zia łu  s fe r  w p ły w ó w . B u łg a r zy  k ra d n ą  sa m o ch o ­
d y  to P radze , Ju g o sło w ia n ie  w  B rn ie , za ś P o la cy  w e  w sch o d n ich  
C zechach  i reg ion ie  m o r a w sk ie j  O stra w y . O d n o to w a n o  ta k ie  p r z y ­
p a d k i  k ra d z ie ży , d o k o n a n yc h  p rzez  p rzy b y szó w  z E u ro p y  Zach o d ­
n ie j.

Sa m o ch o d o w e  gangi to  a la  c z e c h o s ło w a c k ie j  p o lic ji p o w a żn y  p rze  
c iw n ik . P rze s tę p cy , c zęsto  m iło śn ic y  lub za w o d n ic y  ka ra te , są uzb ro  
jen i. W k ie s z e n i  no szą  po  k i lk a  p a szp o rtó w , zd a rza  się , że  d la  lep ­
szego  u k ry c ia  się  w y n a jm u ją  w  P radze  ró w n o cześn ie  po t r z y  m ie ­
szka n ia . U jed n eg o  z za tr z y m a n y c h  p o lic ja  zn a la zła  6 ty s . m a re k
i 6 ty s . d o larów . P rze s tę p cy  p re fe r u ją  drog ie  w o zy  za ch o d n ich  m a ­
re k , ja k  a u d i, a lfa  rom eo , m erced es  c zy  B M W . W iększo ść  s k ra ­
d zio n y ch  a u t je s t  s z y b k o  w y w o żo n a  za  granicę. N ie  m a  z t y m  w ię ­
k s z y c h  k ło p o tó w , g d y ż  z ło d zie je  d y sp o n u ją  fa łs z y w y m i d o w o d a m i 
re je s tr a c y jn y m i na  b la n k ie ta c h  z  za ch o d n ich  d ru k a rn i.

W  1989 r. w  P ra d ze  sk ra d z io n o  łą czn ie  ok. 140 sa m ochodów . W br. 
lic zb a  ta  s ięg n ie  za p e w n e  k i l k u  se tek . O fia ra m i k ra d z ie ży  p a da ją  
p rzew a żn ie  p o ja zd y  p rz y b y w a ją c y c h  do s to licy  C zech o -S ło w a c ji z a ­
g ra n ic zn ych  tu r y s tó w  i lu d z i in te re su . K o n tra k c ja  p o lic ji p rzyn o s i  
p e w n e  e fe k ty  — w  br. za tr z y m a n o  c z ło n k ó w  b u łg a rsk ieg o  gangu , 
k tó reg o  łu p e m  padło  ok . 280 sam ochodów .

(P A P )

Niebezpieczny
asteroid

3 grudnia orbitę ziemską przetnie 
i  szybkością 70 tysięcy kilometrów 
na godzinę asteroid o średnicy 12’ 
kilometrów. Astronomowie z obser­
watorium w Bochum nie wyklu­
czają, że może on uderzyć w Zie­
mię. Inne prawdopodobieństwo to 
kolizja z  Księżycem.

Nowy katechizm
Jak powiedział w miniony piątek 

arcybiskup Jerzy Stroba z Poznania 
— w przyszłym roku ukaże się no­
wy katechizm dla kościoła powsze­
chnego. Będzie on pomocny w na­
uczaniu religii w szkołach.

P ó łn a g i 
B u sh  
n a  ulicy...

Dziennikarze prasy zachodniej 
już ostrzą zęby przewidując wiel 
ki skandal, związany z przewidy 
waną wizytą George Busha w Au 
stralii. Powodem jest pewna przed 
siębiorcza firma produkująca mę 
ską bieliznę. Umieściła ona na 
kursujących w Sydney autobu­
sach reklamę, przedstawiającą pre 
zydenta USA ubranego jedynie w 
radosny uśmiech i... gatki, pro­
dukowane przez tę firmę. Zda­
niem ekspertów eksponowane cia 
}o nie jest ciałem Busha. Głowa 
natomiast — tak.

(AJ)

Barbarzyńska wojna w Jugosławii uświadomiła nam, że krwa­
we konflikty nie są zastrzeżone, jak myśleli „światli Europejczy­
cy”, tylko dla „cywilizacyjnie zacofanych peryferii świata". Dzisiej­
sze wydarzenia w  Jugosławii mogą powtórzyć się w Rosji, Rumunii, 
Czecho-Słowacji, Litwie, Ukrainie i...

Ralf Dahrendorf słynny twórca 
socjologicznej teorii konfliktu uwa­
ża, że: „Jest to dziwny, niepokoją­
cy proces, który trzeba by opisać ja­
ko powrót do szczepów, do egzys­
tencji plem iennej”. i

Dlaczego tradycyjne antagonizmy 
są tak trwałe, czy istnieją również 
współczesne realne źródła, wojny 
między narodami wchodzącymi w  
skład Jugosławii? Na pewno nie bez 
znaczenia są trudności związane z 
transformacjami system owym i, wiel 
ką rolę odgrywa niemożność roz­
wiązania problemów ekonomicznych
i chęć odwrócenia uwagi społecz­
nej od' realnych przyczyn trudności 
poprzez tworzenie konfliktów za­
stępczych’.

Cci tych działań jest „obrzydli­
wie” polityczny, tzn. za wszelką ce­
nę utrzymanie się przy władzy. Ma­
m y tu na myśli otoczenie obecnego 
prezydenta Jugosławii Slabodoana 
Milosewića i przywódców Chorwa­
cji oraz Słowenii, którzy uważają, 
że republiki te, bogatsze od pozo­
stałych samodzielnie łatwiej pora­
dzą sobie z kryzysem ekonomicz­
nym.

Niewątpliwie aspekt historyczny 
tego konfliktu jest bardzo istot­
ny i spróbujemy go w skrócie przy 
bliżyć czytelnikom.

Do 1918 roku, narody poludniowo- 
slowiańskie żyły w  odrębnych orga 
nizmach politycznych, często wro­
gich wobec siebie i wchodzaeyCn zo 
sobą w konflikty. Przez długie w ie­
ki Macedonia, Czarnogóra, Herce­
gowina i Serbia należały do Turcji, 
Słowenia i Chorwacja do Austrii, 
przy czym Chorwacja od 1867 roku 
wchodziła z Węgrami i Siedmiogro­
dem w skład „Królestwa Korony 
św. Stefana” mając bardzo ograni­
czoną autonomię.

Pierwsza pełną niezależność uzy­
skała Serbia w 1878 roku. Gdy w  
1908 r. Austro-W ęgry anektowały 
Bośnię i Hercegowinę doszło do spo 
ru między Serbami 1 Chorwatami.

Chorwaci twierdzili, że ich teryto­
rium historyczne stanowi- oprócz 
C horw acji. Dalm acji i Sławonii, 
także Bośnia oraz Hercegowina i do 
magali się od Wiednia połączenia 
z nimi tych ziem, co wywołało ostre 
sprzeciwy w Belgradzie.

Zwycięskie wojny bałkańskie spo 
wodowały przyłączenie do Serbii 
jej historycznego średniowiecznego 
centrum — Macedonii i Kosowa. 
Serbowie byli już tam jednak wów­
czas niewielką mniejszością. I w oj­
na światowa przetrwała w  oczach 
Serbów jako narodowy mit, byli oni 
przekonani o prymacie serbskiego 
bohaterstwa i męczeństwa w całej 
Europie. Jednak w czasie tej wojny 
pułki chorwackie w  armii austro- 
węgierskiej zaciekle biły się właś­
nie przeciw Serbom.

Utworzone w 1918 roku zjednoczo 
ne państwo nosiło nazwę Królestwo 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców", 
gdyż tak silne były odrębności m ię­
dzy narodami wchodzącymi w  jego 
skład. Praw narodowych Macedoń­
czyków, Albańczyków i m uzułm a­
nów z Bośni w  okresie międzywojen 
nym w  ogóle nie uznawano. G łów­
ną przyczyną powstania królestwa 
były pretensje graniczne sąsiadów.

Nową nazwę wraz z próbą two­
rzenia fikcyjnej narodowości „Ju­
gosłowian” próbowała narzucić do­
piero dyktatura królewska od 1929 
roku. Spowodowało to nasilenie kon 
fliktów między serbską monarchią 
Karadziordziewiciów i Chorwacką 
Partią Chłopską. Przywódcy oby­
dwu ruchów zginęli w wyniku za­
machów terrorystycznych. Stiepan 
Radie w parlamencie belgradzkim, r. 
rąk serbskiego nacjonalisty i monar 
chisty. tt króla Aleksandra trasfr^i-, 
lił w  Marsylii terrorysta macedoń­
ski popierany przez organizację usta 
szowską.

Właśnie ta organizacja rządziła 
niez?.leżrą C h orw aci. "'S-alnym  
państwem Hitlera 1 Mussollniego, w 
czasie II wojny światowej. Państwo 
to obejmowało także Bośnię i część

Wojwodiny. Ludobójcze rządy fa­
szystów Chorwackich Ante PaveliCia, 
których skrajnym przykładem był 
obóz koncentracyjny w Jasenovać
— zam ordowano w nim ok. CC tvs 

Serbów Żydów i przedstawicieli in­
nych narodowości — pogłębiły nie­
nawiść między tymi narodami. Stąd 
przy pierwszej nadarzającej się oka 
zji doszło do krwawego odwetu. W 
1945 roku komunistyczna partyzant­
ka Josipa Broz Tito wymordowała 
100 tys. ustaszowców przekazanych 
jej przez aliantów.

W prasie często wskazuje się, że 
ęrłównym źródłem wojny w Jugo­
sławii było rozwiązanie kwestii na­
rodowej przyjęte przez komunistów. 
Bliższe prawdy jest stwierdzenie, źe 
„Tito chciał być i był władcą wszy­
stkich Jugosłowian, rozsądzającym 
spory i łagodzącym napięcia”. Z je­
dnej strony Tito ograniczał Serbów
— struktura federacyjna miała za­
pobiegać wielkoserbsk:ej dominacji. 
Z drugiej strony nie dopuszczał do 
rozwoju ruchów separatystycznych, 
np. stłum ił chorwacki ruch narodo­
wy na początku lat 70-tvch. Później 
jednak um ożliwił w  praktyce reali­
zację postulatów chorwackich. Uz­
nał ostatecznie prawa do odrębnoś­
ci narodowej bośniackich ™u!u>ma- 
nów, popierał odrębności Czarnogó- 
rców, poprawił los Albańczyków w  
Kosowie. Uprawnienia autonomicz­
nych okręgów Kosowa i Wojwodi­
ny niewiele różniły śle od praw re­
publik. Oczywiste jest, źe Tito 
chciał być „dobrym” władcą dla oo- 
szczególnych narodów w interes;e 
totpiit.arnej władzy centralnej i dla 
tego skrywane i tłunrone siłą kon­
flikty wybuchły z taką mocą, gdy 
zabrakło jego „silnej ręki”.

Historyczną przesłanką rozgrani­
czenia narodów jest także podział 
wyznaniowy: katolicyzm w Słowenii
i Chorwacji, prawosławie w Serbii 
oraz islam w Bośni.

Pewną rolę odgrywają też od­
mienności językowe. Urzędowymi 
językami są: słoweński w  Słowenii, 
macedoński w  Macedonii, albański
i węgierski w  okręgach autonomi­
cznych i serbsko-chorwacki w pozo­
stałych republkiach. Mimo, iż w  ję­
zyku Serbów i Chorwatów nie ma

żadnych przeszkód w porozumiewa 
niu się, to jednak jest polityczną 
kwos.ią ich odrębność. Językoznaw­
cy państwa us;aszowskiego spo.zą- 
dzili specjalny słownik lóżnic języ­
ka serbskiego i chorwackiego, po II 
,vo.inie sw .a. wej by u. ■ 4 
zakazaną, w latach 60-tych litera­
ci chorwaccy podpisali deklarację
0 odrębności języka chorwackiego. 
Dzisiaj obawy Serbów chorwackich 
budzi fakt, że w niepodległej Chor 
wac.n mogliby być pozbawieni pra­
wa do używania pisma cyryliekiego 
w szkole i na drogowskazach.

Trwa wojna między Serbią a Chor 
wacją o granice. Serbia dąży do od­
tworzenia wielkiej Serbii, a Chor­
wacja chce utrzymania obecnych ad­
ministracyjnych granic republiki. 
Chorwacja rozczłonkowana teryto­
rialnie i zróżnicowana cywilizacyj­
nie obawia się jakiejkolwiek zmiany, 
aby nie doszło do reakcji łańcucho­
wej, np. Dubrowniczanie przez ca­
łe wieki m ieli swój własny patrio­
tyzm, co już próbują wykorzystać 
Serbowie.

W przyszłości istnieje możliwość 
wybuchu jeszcze groźniejszych kon­
fliktów np. o Bośnię i Hercegowi­
nę, o Kosowo, o Macedonię, do któ­
rej roszczenia wnoszą Serbia i Buł­
garia. Ewentualne niepowodzenia 
Serbii na arenie międzynarodowej 
mogą obrócić się przeciwko jej dzi­
siejszym  elitom politycznym — a ną 
stępcy już czekają. Potomka rodu 
Karadziordziewiciów Aleksandra II 
witały w Belgradzie tłumy skandu­
jące: „Chcemy króla! Zostań z na­
m i!”.

Jeszcze niedawno, w  czasie gdy 
trwała „Jesień Ludów” pojawiła się 
nadzieja, że wolność zawita dó Ju­
gosławii, do Europy Środkowo- 
Wschodniej. że społeczeństwa post­
komunistyczne będą dążyły do zbtl 
dowania społeczeństwa otwartego. 
Tymczasem w pracy Karla Poppera 
„Społeczeństwo otwarte” czytamy: 
„Im bardziej próbujemy powrócić 
do heroicznej epoki wspólnoty ple­
m iennej, tym łatwiej lądujemy w  
okolicach inkwizycji, tajnej policji
1 uromantycznionego gangsterstwa".

WŁODZIMIERZ STOBRAWA

W  U S A  ' w a l c z ą  o  p r a w o  d o  ś m i e r c i

Nowa ustawa federalna, która weszła w życie 1 bm., zobowiązu­
je placówki lecznicze do informowania dorosłych pacjentów, że 
zgodnie z ustawodawstwem wprowadzonym przez poszczególne sta 
ny mają prawo sporządzić „testament leczniczy” i podać w nim, 
czy w razie ciężkiej, obezwładniającej choroby, gdy nie będzie mo 
żna się z nimi porozumieć, należy poddawać ich wszelkim zabiegom 
przedłużającym życie, czy też w określonych okolicznościach pewne 
zabiegi wykluczyć. W niektórych stanach zamiast spisywać taki 
„testament”, do powzięcia decyzji w sprawie leczenia można upo­
ważnić członka rodziny lub przyjaciela.

Bodźcem do uchwalenia „usta- przysługuje prawo do godnej
wy o samookreśleniu pacjenta” śmierci w sytuacji, gdy żyje już
była sprawa młodej mieszkanki tylko jako organizm biologiczny,
stanu Missouri, Nancy Cruzan, a nie jako człowiek (a przy tym
która po wypadku samochodowym, naraża państwo lub. rodzinę na
doznawszy nieodwracalnych usz- ogromne koszty), była poruszana
kodzeń mózgu, spędziła 7 lat w niejednokrotnie,
stanie ąuasi-roślinnej wegetacji, Przełom nastąpił w 1S76 r., gdy
podłączona do skomplikowanych sąd stanu New Jersey zezwolił
aparatów medycznych. Władze sta na odłączenie respiratora od Ka
nowe odmawiały jej rodzicom zgo ren Ann Quin!an, u której po za
dy na odłączenie aparatury, gdyż życiu środków nasennych i alko
Nancy Cruzan nigdy nikomu nie holu nastąpiła śmierć mózgu, ale
mówiła, że nie chciałaby, aby w której ciało żyło w stanie śpiącz
takim stanie podtrzymywano ją ki. W tym samym roku Kalifor-
sztucznie przy życiu. Ostatecznie nia jako pierwszy stan USA uch-
zgodę taką wydał Sąd Najwyższy waliła ustawę o prawie do śmier
USA, który jednak orzekł, że wła ci. Obecnie już w 48 stanach ho
dze stanowe mogą wymagać „ja noruje się różnego rodzaju „te-
snych i przekonujących” dowo- stamenty lecznicze” bądź upoważ
dów, iż pacjent pragnąłby, aby nienia dające innym osobom pra

'go odłączono od maszyn reanima wo decydowania o rodzaju pomo
cyjnych. cy lekarskiej w razie utraty świa

Kwestia, czy ciężko choremu domości przez chorego.

%
Oblicza się, że na razie ok.

20-25 proc. Amerykanów sporzą­
dziło „testamenty lecznicze”, lub 
wyznaczyło swych opiekunów me 
dycznych. Nowa ustawa federal­
na nie nakłada na pacjentó%v obo 
wiązku spisania takiego dokumen 
tu, ale wymaga od placówek me 
dycznych powiadamiania ich, że 
mają do tego prawo i wpisywa­
nia do kartoteki chorego informa 
cji, czy przygotował „testament 
leczniczy”, bądź pełnomocnictwo.
O prawie do „testamentu leczni 
czego” będzie się informować ru 
tynowo wszystkich pacjentów, na 
wet tych, którzy zgłaszają się z 
niegroźnymi dolegliwościami. Au­
torzy ustawy uznali, że informo­
wanie tylko ciężko chorych mo­
głoby pogłębiać ich depresję. Szpi 
tal Beth Israel w Nowym Jorku, 
prowadzący od pewnego czasu 
próbny program informowania 
cfiorych o prawie wyznaczenia 
pełnomocnika medycznego (No 
wy Jork nie wprowadził „testa­
mentów leczniczych”), podaje, że 
u większości pacjentów rzecz bu 
dzi zainteresowanie, a nie lęk. Oko
lo 10 procent pacjentów wypełnia 
formularz z upoważnieniem pod 
czas pobytu w szpitalu.

(PAP)

Banda złoczyńców
Policja argentyńska aresztowała w ostatnich dniach groźną 'ban 

dę złoczyńców, na której czele stało czterech komisarzy policji, 
„specjalizującej się” od kilkunastu lat w porywaniu bogatych prze 
tnysłowców oraz szefów przedsiębiorstw.

Wśród aresztowanych jest trzech komisarzy policji federalnej, 
i?den zastępca komisarza, trzech.policjantów oraz jeden były agent 
tajnych słuźib.

„Super-banda” — jak określa ją prasa argentyńska, zdołała zgro 
madzie w wyniku pięciu operacji porwania ponad pięć milionów 
dolarów, spośród których policji udało się dotychczas odnaleźć 
dwa miliony*

Jak podał rzecznik argentyńskiego Ministerstwa Sipraw Wewnę­
trznych Jose-Luis Manzano zatrzymano już jedenaście osób, a trzy 
inne są poszukiwane nadal. .1

W latach 1978-1991 banda w doskonały sposób przeprowadziła 
porwanie pięciu osób, w tym dyrektora hotelu Julio Dudoka, po któ 
rym od 1989 r. do chwili obecnej zaginął wszelki ślad, a także prze 
mysłowca Sergio Mellera i ostatnio Mauricio Macri.

Banda nie stawiała sobie żadnych celów politycznych — jak po 
dano — a jedynym ich pragnieniem było szybkia wzbogacenie się.

(PAP)

« F e l l x y »
W niedzielę późnym wieczorem 

w Berlinie odbyła się uroczystość 
ogłoszenia i wręczenia europej­
skich nagród filmowych „Felix
— 91”. Nagrodę „Felixa” za naj 
lepszy film europejski w tym ro 
ku otrzymał film brytyjski „Riff- 
Raff” w reżyserii Kena Loacha. 
Za najlepszą aktorkę uznano Clo 
tilde Courau za rolę w filmie 
francuskim „Le petit Criminel” 
(„Mały przestępca”), najlepszym 
aktorem — Michela Bounueta za 
rolę w filmie belgijskim „Toto 
le Heros”.

Za najlepszy film dokumental 
ny uznano film polski „Usłyszcie 
mój krzyk” w reżyserii Macieja 
Janusza Drygasa. (PAP)

« M a d e  i n  

G e r m a n y *
F ra kcja  p a r la m e n ta rn a  CDUI 

C SU  w  B u n d e s ta g u  w e zw a ła  gos­
p o d a rkę  n ie m ie c k ą  do re zy g n a c ji  
z  o zn a cza n ia  sw o ic h  w y ro b ó w  na ­
p ise m  „M ade in  W e st G e rm a n y ”.

S e k r e ta r z  p a r la m e n ta rn y  fr a k ­
c ji  C lem en s S c h w a lb e  o św ia d czy ł, 
ze  w  z je d n o czo n yc h  N iem czec h  
m o że  być  ty lk o  jed n o  u jed n o lico ­
ne o zn a ko w a n ie:- „M ade in  G er­
m a n y ’’. D alsze s to so w a n ie  zd e za k ­
tu a lizo w a n e g o  ju ż  o zn a ko w a n ia  
m o że  w y w o ły w a ć  jeg o  zd a n ie m  
w ra żen ie , iż  p r o d u k ty  z n a p isem  
„M ade in  W e st G e rm a n y ” są lep ­
sze  n iż  te  z n o w y c h  k ra jó w  zw ią ­
zk o w y ch . T y m c za s e m  w ie le  ta m ­
te js z y c h  f ir m  m a  ju ż  p ra w o  o zn a ­
czan ia  sw o ich  w y ro b ó w  za ch o d n i­
m i z n a k a m i ja kości. Z n a k i  ja ko S - 
c i cen tra ln eg o  to w a rzy s tw a  m a r ­
k e t in g u  n ie m ie c k ie j  g o sp o d a rk i  
ro ln e j m o g ą  być  na  p r z y k ła d  u -  
m ieszc za n e  ju ż  na  340 w yro b a ch  
ponad  100 p rze d s ię b io rs tw  w sch ó d  
n io n ie m isc k ic h . (P A P )

Pomóżcie Tadzikow i ( I I)
W środę, 16 października br. informowaliśmy Państwa o probls 

mie 10-letniego Tadzia z Głogowa. Przypomnijmy pokrótce jego 
sytuację. Jest bardzo dobrym uczniem jednej ze szkół podstawo­
wych. W roku szkolnym 1990/91 uzyskał tytuł wicemistrza junio­
rów województwa legnickiego w szachach. Chłopiec jest już po 
4 operacjach, lecz czeka na jeszcze jedną. By ją przeprowadzić, nie­
zbędna jest proteza — sztuczny zwieracz — która kosztuje 4000 
dolarów. Tadzio ma przepuklinę rdzeniowo-oponową kręgosłupa, 
a w jej następstwie nie trzyma moczu i stolca. Jest to bardzo ucią­
żliwe, szczególnie w sytuacji, gdy chłopiec prowadzi normalną nau 
kę w szkole. Rodziców chłopca nie stać na taki wydatek. Są zro* 
paczeni z powodu swej bezsilności. Mają bowiem’świadomość, że 
zastosowanie protezy daje pełną gwarancję wyleczenia ich syna.

Po naszej pierwszej informacji o Tadziu, do jego rodziców zgło­
siła się osoba, która pragnie zachować anonimowość i zaofiarowała 
przekazanie 2000 dolarów na operację. Potrzeba więc już tylko po­
łowy, a więc kolejnych 2000 dolarów, by Tadzio mógł być zupeł 
nie zdrowy.

Mamy świadomość, iż obecnie wielu rodzinom jest bardzo cięż­
ko. Z drugiej jednak Strony wiemy, że sporej grupie osób powodzi 
się nie najgorzej. Apelujemy więc przede wszystkim do nich. Po- • 
móżcie Tadziowi! Za kilka tygodni święta. Czyż nie można byłeby 
ofiarować temu chłopcu najpiękniejszego prezentu na świecie? Z 
myślą o ludziach o dobrej woli podajemy nazwę i numer konta 
(złotówkowego), na które można wpłacać pieniądze przeznaczone 
dla Tadzia: Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka w Zielonej 
Górze, Bank Zachodni O/Zielona Góra 389630-19220-132, z dopiskiem 
dla Tadzia. et

K a s a  O N Z  ś w i e c i  p u s t k ą
6'grudnia, przed nowojorską sie 

dzibą ONZ odbędzie się demon­
stracja urzędników zatrudnionych 
w systemie Narodów Zjednoczo­
nych. Iniciatorzy akcji liczą, że 
nad East Kiver pojawi się tego 
dnia ponad 3 tysiące osób, żarów 
no pracujących w Nowym Jorku 
jak i. w ONZ-owskich' biurach i 
agendach rozrzuconych po całym 
świecie. Będą żądać podwyżek 
płac.

Demonstracje organizują zwiąż 
ki pracownicze działające w Sy­
stemie Narodów Zjednoczonych. 
Największym z nich jest federa­
cja stowarzyszeń międzynarodo­
wych urzędników, reprezentująca 
interesy 32 tys. pracowników Ż9 
wyspecjalizowanych agend ONZ.

Średniego szczebla urzędnik w 
nowojorskiej siedzibie ONZ otrzy­
muje rocznie ok. 43 tys. dolarów 
netto, tj. po potrąceniu ONZ-ow 
skiego podatku dochodowego i 
wpłaty na fundusz emerytalny. 
Sekretarka zarabia „na czysto” 
ok. 20 tys. dolarów.

Przywódcy związków argumeh 
tują. że zarobki 'i emerytury w 
niektórych grupach zawodowych

są dziś o 30 procent niższe niż 
>v rotku 1375, po uwzględnieniu in 
flacji. Dodają, że ze względu na 
niskie wynagrodzenie i rosnące 
koszty utrzymania niektóre agen 
dy ONZ mają nawet trudności ze 
znalezieniem nowych, kompetent 
nych ludzi.

Wielu dyplomatów w ONZ uwa 
ża jednak, że urzędnicy zarabia­
ją wystarczająco dużo i nie powin 
ni narzekać. Obecnie żądania pła 
cowe stoją w sprzeczności z na­
woływaniami niektórych państw 
zachodnich (m.in. USA i Wielkiej 
Brytanii) do ograniczenia nadmier 
nej biurokracji ONZ. Również 
wiele państw rozwijających się 
wyraża obawy, iż zwiększenie 
środków na wynagrodzenia dla 
międzynarodowego personelu urzę 
dniczego może odbyć się ze szkodą 
dla projektów rozwojowych w 
Trzecim Świecie.

Przeciwnicy podwyższenia płac 
wskazują, że większość pracowni 
ków ONZ zarabia o 15 proc. wię 
cej niż amerykańscy urzędnicy, 
ONZ wypłaca także swoim lu­
dziom specjalny dodatek droźyźnia 
ny na wyrównanie wyższych ko­

sztów utrzymania w takich m!a 
stach jak Nowy Jork czy Gene­
wa.

O poziomie wynagrodzeń w 
ONZ decyduje Zgromadzenie Ogól 
ne Narodów Zjednoczonych. Zwa 
żywszy na obecny katastrofalny 
stan ONZ-owskiej kasy, jest jed 
nak mało prawdopodobne, aby 
członków tego forum poruszyła 
grudniowa demonstracja.

W niedawnym raporcie o sta­
nie finansów organizacji Javicr 
Perez De Cuellar stwierdził, że 
zaległości państw 'członkowskich, 
z tytułu obowiązkowych’ wpłat do 
budżetu ONZ (tegoroczne i z lat 
ubiegłych) wynosiły na koniec pa 
ździernika 524 min dolarów. Se­
kretarz generalny ostrzegł, że po 
siadane obecnie zasoby wystarczą 
zaledwie na pokrycie wydatków 
budżetowych do końca listopada. 
Ze swej strony Susan Mili, zastęp 
ca „głównego księgowego ONZ” 
ostrzegła w połowie miesiąca, że 
jeżeli nie znajdzie się szybko 100 
min dolarów, wówczas pojawią 
się poważne trudności z wy.pła-> 
cenięm grudniowych poborów pra 
cownikom. (PAP)
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2  Żagańskie Przedsiębiorstwo Budowlane
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”  Przemysłu Chemicznego i Lekkiego »
|  „ M O D E R N B U D ”  S
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6.
7.
8.
9.

=Ec

(zbiera oferty) na następujące środki trwałe 
Przecinarka ściernicowa OAD 1977 r.

2. Nożyce gilotynowe NG-3 1970 r.
3. Nożyce gilotynowe CNTA3150 1988 r..
4. Nożyce uniwers. SCFDLA 1970 r.
5. Tokarka uniwers. SPA 8 1987 r.

Tokarka uniwers. C11M8 1971 r.
Suwnica SX  5000 1970 r.
Wózek w idłowy spal. DV17-92 1988 r.
Urządzenie spawaln. MONTIG 1987 r.

10. Urządzenie spawaln. MONTIG 1987 r.
11. Przecinarka ściernicowa 1988 r.
12. Spawarka SPB-400 1988 r.
13. Spawarka SPB-400 1988 r.
14. Spawarka SPB-400 1988 r.
15. Spawarka SPB-400 1988 r.
18. Spawarka SPB-400 1988 r.
17. Spawarka SPB-400 1988 -r.
18. Półautomat spaw. MAGPOL 1987 r.
19. Półautomat spaw. MAGPOL 1987 r.
20. Prostownik spaw. SPB-400 1989 r.
21. Prostownik spawał. SPB-400 1989 r.
22. Giętarka hydr. do rur GH-4 1984 r.
23. Prasa hydr. PH-1-2 1970 r.
24. Frezarko-obrabiarka DYGB 1988 r.
25. Suszarnia tarcicy 1973 r.
26. Suszarnia do tarcicy 1987 r.
27. Suszarnia do tarcicy 1987 r.
28. Frezarka dolnowrzec. 1976 r.
29. Wózek widł. DY 1733 1988 r.
30. Sprężarka AS-6-16.00 1989 r.
31. Suwnica bramowa 1978 r.
32. Prościarka 1985 r.
33. Giętarko-nożyce 1985 r.
34. Nożyce mech. NMUlOs 1988 r.
33. Betonownia Stetter 1981 r.
38. Pustaczarka krocząca 1985 r.
37. Ciągnik URSUS C360 1977 r.
38. Przyczepa W-5 1979 r.
39. Nożyce mech. NM4/40 1986 r.
40. Przyczepa ciągnik 1985 r.
41. Ciągnik Ursus C360 1983 r.
42. Przyczepa ciągnikowa D46S 1985 r.
43. Mikrokomputer SCHNEIDER 1987 r.
44. Samochód dost. POLONEZ 1989 r.
45. Samochód mikrob. NYSA 1989 r.
46. Drukarka 1987 r.
47. Mikrokomputer IBM 1988 r.
43. Drukarka 1987 r.
49. Urządź, do cięcia PP100 1987 r.
Oferty należy składać w  siedzibie przedsiębiorstwa pokój 111 do 
dnia 1991.12.06 do godz. 15.00 do specjalnej urny.
Jednocześnie należy wpłacić waijium 10 proc. ceny wywoławczej 
do kasy przedsiębiorstwa. Wadium jest warunkiem koniecznym, 
a oferentowi, którego oferta zostanie przyjęta będzie zaliczona 
na poczet kupna lub przepadnie gdy uchyli się od zakupu. 
Wyznacza się termin przetargu na dzień 1991.12.12. Środki moż­
na oglądać w m iejscu ich przechowania lub pracy po uzyskaniu 
szczegółowej informacji pod nr. tel. 34-51 lub 34-52 wew. 263 
lub 275. Zastrzega się’ prawo unieważnienia przetargu w  części 
lub całości bez podania przyczyn. AK-1516

2.500.000,— zł.
35.000.000,— zł.
78.000.000,— zł.
16.200.000,— zł.

190.000.000,— zł.
27.770.000,— zł.
23.000.000,— zł.
42.000.000,— zł.
8.000.000,— zł.
8.000.000,— zł.
2.500.000,— zł.
4.512.000,— zł.
4.380.000,— zł.
4.320.000,— zł.
4.600.000,— zl.
4.380.000,— zł.
4.280.000,— zł.
4.560.000,— zł.
4.560.000,— zł.
4.380.000,— zł.
4.380.000,— zł.

14.640.000,— zł.
25.000.000,— zl.
28.000.000,— zł

12.000.000,— zl.
11.000.000,— zł.
11.000.000,— zł.

5.700.000,— zł
40.000.000,— z l

1.800.000,— zł.
59.340.000,— zł.
12.000.000,— zł.
8.064.000,— zł
8.420.000,— zł.

35.000.000,— zł.
4.600.000,— zł.

17.357.000,— zł.
6.000.000,— zł.
8.280.000,— zl.
8.000.000,— zł

21.000.000,— zł.
8.000.000,— zl.
1.200.000,— zł.

35.000.000,— zł.
27.500.000,— zl
3.000.000,— zł.
6.000.000,— zł

3.000.000,— zł.
4.800.000,— zł.
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przetarg ofertowy
|II

URZĄD MIASTA I GMINY 
w  Nowogrodzie Bobrzańskim  

ul. Słowackiego 9
ogłasza

przetarg
nieograniczony

BUDOWĘ STACJI 
UZDATNIANIA WODY

Wartość robót 1,8 mld zł. Ter 
min realizacji II kw. 1992 r. 
Dokumentacja do wglądu w  
UMiG. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 20.12.1991 r. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. AK-1498

AUTO-MOTO
MERCEDESY' 207 — 307 furgonetki 
— sprzedam. Międzyrzecz, tel. 
25-85. 37-MG

NIERUCHOMOŚCI, mieszkania
sprzedaż, kupno, zamiana, wyna­
jem. Agencja AUGUSTA ul. Kral 
jewska 34, tel. 660-59 w  godz. 9.00 
— 13.00 — Zielona Góra. 2030-Z

POKOJE do wynajęcia. Zielona Gó 
ra. Truskawkowa 40. 2027-Z

SPRZEDAM pół bliźniaka 250 m  
kw. — Zielona Góra, 2,7 min. 

. za ./l m kw. Oferty — ZGN — dla 
2034-Z. 2034-Z

UStUGI
INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra. tel. 618-89. 1894-Z

VOLKSWAGEN 1 tonowy — 1.600 
zł/km . Nowa Sól, tel. 77-681.

, 1993-Z
SZYBKO, tanio i solidnie wykonu 
ję usługi, ładowarką FADROMA 
F200. Aleksander Blaszczyk. Zielo­
na Góra, ul. Osadnicza 1/708.2017-Z

na prace remontowo-eksploatacyjne w zakresie:
części zamiennych do maszyn&  wykonawstwa i regeneracji 

i urządzeń produkcyjnych;
remontowym urządzeń produkcyjnych, pomocniczych oraz in­
stalacji zasilających;

#  konserwacyjno-czyszczącym maszyn i instalacji zasilających. 
Szczegółowych informacji dotyczących zakresu poszczególnych 
prac udzielał będzie -Wydztał Techniczny, ul. Fabryczna 71 te­
lefon 220-21 wew. 131 lub 224.

Termin składania ofert — 20.XII.1991 r. 
Przedsiębiorstwo  ̂ zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
ofert lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

AK-1514

I

!
I

FORDA transit 1980 — sprzedam. 
Międzychód. W yspiańskiego 15.
___________  19-MI

SPRZEDAM STARA A-28 (1979 r.) 
Wiadomość: po 15.00. Bojanowski 
Piotr. ul. Spółdzielcza 13, 67-220 
Grębocice. 3720-C

SZYBKO, solidnie, tanio wykonują 
m y instalacje: elektryczne, wodno­
kanalizacyjne. c.o., gazowe. Go­
rzów, tel. 32-30-80. 349-GG

ZALUZJE alum iniowe, kolorowe. 
Gorzów, tel. 322-695. 350-GG

ZALUZJE aluminiowe, kolorowe.
G'oańw 33-51-3-,. 3654-C

RÓŻNE
SPRZEDAŻ

«  A1WS14

^ L I K W I D A T O R  |
|  LU B U S K IEG O  PR ZED SIĘB IO RSTW A  CERAM IKI |  
^ BU D O W LAN N EJ |

pisemny przetarg ofertowy |
1

w likwidacji, ul. Świerczewskiego 35, 68-130 
GOZDNICA

«

o g ł a s z a

na iprzed&i:

Zakład Ceramiczny „Tuplice” — położony w Tuplicach 
ul. Przemysłowa 5 i 6, o powierzchni gruntów 13, 14 ha Ce­
na wywoławcza budynków, budowli i urządzeń wynosi 3,0 m il «  
lardy złotych, opłata roczna z tytułu wieczystego użytkowa- N  
nia gruntów wynosi 34.220.000,— zł. 8
Zakład Ceramiczny „Budych” położony w  Lubsku ul. Tran- ^  
sportowa 4 i 5, o powierzchni gruntów 32,57 ha. Cena w y­
woławcza budynków, budowli i urządzeń wynosi 4,6 m iliar­
da złotych. Opłata roczna- z tytułu wieczystego użytkowania 
gruntów wynosi 103.680.000,— zl.

3. Zakład Ceramiczny „Drzeniów” położony w Drzeniowie gmi 
na Tuplice, o powierzchni gruntów 16,06 ha. Cena w yw oław­
cza budynków, budowli i urządzeń wynosi 10.0 miliarda zło 
tych, opłata roczna z tytułu wieczystego użytkowania grun 
tow wynosi 31.830.000,— zł.

Pisemne oferty z podaniem ceny w zamkniętych kopertach z na 
pisom „PRZETARG’’ należy składać pod adr.esem przedsiębior­
stwa w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Otwar 
cie nastąpi W dniu 16 grudnia 1991 r. o godz. 10.00 Wadium w  

wysokości 5 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
Lubuskiego FCB w Gozdnicy najpóźniej w dniu przetargu do 
godz. 9.00. Wadium przepada na rzecz sprzedawcy jeżeli kupu­
jący, którego oferta zostanie przyjęta uchyli się od zawarcia u- 
mowy. Szczegółowych informacji udziela likwidator LPCB w 
Gozdnicy, tel. Żagań 22-7.9 i 26-49, 22-78.
Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnego wyboru ofert, prze 
dłużenie terminu przetargu oraz prawo odstąpienia od przetar­
gu bez podania przyczyn.

AK-1513
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SKUP — SPRZEDAŻ skór nutrii 
surowych, wygarbowanych, barwio­
nych. prowadzi Garbarnia Wolsztyn, 
ul. Prusa 5 .-Sprzedam skórki kró­
licze, wygarbowane lub barwione 
— różne kolory. 2035-Z

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi 20 km za Gorzowem. Kun 
Legnica ul. Asnyka 13/3. 2965-L

ZALUZJE AL już od 95 tys. za m 
kw., kolor 135 tys. za m kw.. No­
wa Sól, 22 Lipca 13, tel. 28-66 
______________________ 1943-Z
SPRZEDAM pawilon handlowo- 
usługowy. Głogów, tel. 33-47-32. 
_____________  3748-C

KLACZ młoda matki anglo-arab 
nadaje się pod wierzch, lub użyt­
kową. Zielona Góra, Truskawkowa 
49-___________________  2027-Z

SPRZEDAŻ flaków garmażeryj­
nych. Gorzów, tel. 322-695. 351-GG

FORMY do produkcji lizaków — 
sprzedam. Zielona Góra. Jaskółcza 
7/4- ___________  2019-Z
UNO 1300 pięciodrzwiowy. Su le­
chów. Okrężna 30C/J9. Te'l. 37-66.
_____________________________ 2026-Z

SPRZEDAM okna skrzynkowe 0,9 
wys. x 0,6 oszklony 4 szt. Zielona 
Góra, tel. 671-04. po 15.00. 2037-Z

OPEL kadett 1200 rok 1986. Zielo 
na Góra, Dąbrówki 48/1, po 14.00.

W3ft_7

P O S .A l)A li samochód — m -ki Ny  
sa-towos -  szukam pracy. Wiado­
mość: Lubin, Żurawia 41/50.
_____________________________29S6-L

WYRÓB i sprzedaż odzieży jeansu 
wej. Niedoradz, M ark iew iczow i 
60 (droga na Zabór przy ■ Kurni­
kach). 2031-Z

HURTOWNIA Odzieży Tajlandz­
kiej — nowa dostawa odzieży i 
stojaków do sklepów odzieżowych. 
Zielona Góra, parter DH „HER­
MES” w ejście obok Cepelii od 
10.00 do 18.00. 1867-Z

NOWO otwarty sklep z odzieżą 
używaną — zaprasza. Zielona Góra, 1 
Dąbrowskiego 15 w  godz. 9.00 — 
16.00. Wolne soboty 9.00 — 13.00.
_____________________________1960-Z
ANTENY SAT — UNIDEM. PACE, 
CX, PRALKI. LODÓWKI, ZAMRA 
ŻARKI, RTV, KOMPUTERY najta 
niej i na raty kupisz w Głogowie. 
Morcinka 37 • „ASTRĄ-BIS”. 3736-C

ATRAKCYJNA odzież zimowa na 
wagę. Zielona Góra Jaskółcza 13, 
także w niedziele. 1996-Z

MEDYCZNE
MASAŻ suchy i podwodny, w irów­
ki, bicze szkockie, sauna, ćwicze­
nia ruchowe. Rejestracja telefoni­
czna 38-76. w poniedziałki, środy, 
piątki od 9.00 do 14.00. wtorki ! 
czwartki od 12.00 do 17.00 — w  Zia 
lonej Górze. 2029-Z

KUPNO
OBLIGACJE - Najwyższe ceny. 
Poznań, tel. 482-892. 2032-Z
PALETY EUR
tel, 237-02.

kupię. Gorzów,
849- ’’b

LOKALE
DOMY, mieszkania parcele -Agen  
cja Krawczak. Zielona Góra, Krót 
ka 9. teł. 59-77. 67-265. 1777-Z

ZAMIENIĘ dwa m ieszkania w  Gło 
Sowia M-2 i M-3 na jedno w Ż e 
lonej Górze. Wiadomość: Zielona 
Góra teł. 28-515. 2014-Z

SPRZEDAM m ieszkanie w centrum 
Leszna (54 m kw.). Trzy pokoje 
telefon, garaż. Wiadomość: Lesz­
no, tel. 20-33-61. 3742-C

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-16.00
Leczenie, Protezowanie, 
Now oczesna Kosmetyka 

•s Dentystyczna * 
Korony I Mosty System  VISIO 

Alternatywą P<xcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny • 

UNITY OMS KAVO AKKU 
Lampy Polimeryzacyine

1404 ^

TELEWIZJA 
PROGRAM I: 8 Wiadomości po­

ranne: 8.10 Dżień dotory — poranny 
magazyn rozmaitości; 9.10 Domowe 
przedszkole: 9,35 To się może przy 
dać; 10 „Lalka” (3) — serial TP:
11.50 Wiadomości;. 12—16 Telewizja 
Edukacyjna; 12 Agroszkoła — W 
najlepszym typie; 12.20 Agroszkoła
— Ekonomika dla rolnika; 12.30 
„Dzień, w którym zmienił się 
wszechświat” — . ang. serial dok.;
13.20 Fizyka — Energia elektrycz­
na; 13 50 Co, jak i dlaczego — Księ 
życ; 14 Chemia — Reakcje utlenia 
nia-redukcji; 14.30 „Świadkowie 
przeszłości" — serial dok. czech.;
14.50 Przygody kapitana Remo;
15.05 Sezam — magazyn popularno­
naukowy: 15.20 „Świat chemii” — 
serial dok. USA; 15.50 Klub Midi; 
16 Studio 7 proponuje; 16.15 Dla 
dzieci: Tik-Tak oraz film z serii1 
„Bamsa — najsilniejszy niedźwia­
dek na św iecie”: 17.05 język  angie! 
ski dla dzieci (39); 17.15 Teleexpress:
17.35 Telemost — Wgrszawa — Wa 
szyngton; 18 Fam ily album — ame 
rykański ]iurs języka angielskiego:
13.20 W Sejmie i Senacie; 18.35 Kró

lik Bugs przedstawia” — serial 
anim. USA; 19 Wywiad tygodnia;
19.10 Dobranoc: „Pif i Herkules”;
19.30 Wiadomości; 20.10 „Hirohito”
— kulisy m itu” — ang. film  dok.;
21.15 ABC ekonomii; 21.25 Listy o 
gospodarce; 21.55 SMAK — Spotka 
nie Młodych Autorów i Kompozy­
torów w Myśliborzu; 22.55 Wiado­
mości wieczorne; 23.15 Wódko, po­
zwól żyć...; 23.35- Poezja na dobra­
noc; 23.40 BBC — World Service.

PROGRAM II; 7.30 Panorama;
7.35 Rano; 8.05 Gazeta domowa;
3.10 „Denver — ostatni dinozaur” — 
serial anim. franc.-amerykański;
8.35 Telewizja Biznes: 8.55 Świat 
kobiet; 9.25 „Pokolenia” — seria! 
USA; 9.45 Rana; 10 CNN — Headli. 
ne News; 10.10 Język francuski (re 
petycja lekcji 5-8); 16.25 Powitanie;
16.30 „Pokolenia” — serial USA;
17.05 Przegląd kronik filmowych;
17.35 „Pod wspólnym dachem” — 
serial franc.; 18 Program lokalny;
18.30 „Ciebie, Boga, w ysław iam y”;
18.35 „Sztuka świata zachodniego”;
(10) — ang. serial dok.; 19.30 Język  
angielski (10);. 20 Non stop kolor
— Knewworth 1990 — „Pink Floyd” 
(fragmenty koncertu z 14.07.91 r.): 
21 Panorama; 21.20 Sport; 21.30 „Da 
dah — znaczy śm ierć” (4-ost.) — se 
rial ameryk.-austral.; 22.15 Ekspress 
reporterów- 23 „Zek” — film  dok.; 
24 Panorama. »

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 6 Magazyn poranny:

' 30 i l l  Show-Laden; 9 Der Engel 
" êhrt zurueck: 9.45 Reich und 
Schoen; 10.10 W ettlauf mit dem 
Tod; 11.25 i 18 Dzika róża: 12.10 
Delvecchio; 13 Ein . Vater zuviel;
13.30 California Clan: 14.20 Die 
Springfield Story; 15.05 Wilcza sta

do; 15.50 Chips; 16.40 Riskant; 17.10 
Teleturniej; 17.45 Sterntaler; 19,15 
Knight Rider; 20.15 Kojak: Tod 
eines Polizisten; 22 E?cplosiv; 22.55 
L.A. Law; .24 Die Satansbrut des 
Coilone! Blake — western (Włochy);
1.30 Alfred Hitchcock przedstawia.

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 1
15.10 Sąsiedzi; 9.05 i 14.25 Szpital;
9.50 i 15.35 Tele-sklep; 10.10 Glu- 
ehe.nder Himmel: 12.05 i 19.20 Koło 
szczęścia: 12.45 Giełda telewizyjna;
13.35 j 18.15 Bingo; 14 Police Aea- 
demy; 15.50 Bonanza; 17.45 Rodzina 
Adamsów; 18.45 Dobry wieczór 
Niemcy; 20.15 Von Herz zu Herz;
21.15 Verflucht, Verdammt und 
Halleluja — western .(Włochy); 0.05 
Auf der Flucht; 0.55 Bonanza.

SKY ONE: 7 i 16.45 Kot DJ; 9.40 
Mr Pepperport; 9.55 Playabout; 10.10 
Cartons: 10.30 Mister Ed; 11 Mau- 
de; 11.30 Młodzi lekarze; 12 The 
bold and the beautiful; 12.30 Młody
i niecieruliwy; 13.30 Barnaby Jo­
nes; 14.30 Inny świat; 15.20 Santa 
Barbara; 15.45 Żona tygodnia; 16,lf  
The Brady Bunch; 18 Different Strc 
kes: 18.30 Bewitched; 19 The Fam 
ly Tie-s; 20 i 23 Miłość od pierwsze 
go wejrzenia: 20.30 Baby Talk; 2! 
TBA; 24 Police Story; 1 Potwory;
1.30 Skytext.

PRO 7: 7.25, 14.30 i 17.50 Trick 7:
8.10 Automan; 9 Shane; 10 Tausene 
Meilen Staub; 10.55 i 16.20 Gan- 
grosse Klasse: 11.50 Ein Colt fue 
alle Faelle; 12.40 Jane und Kath 
leen — Schićksalswege zweier Freur 
dinnen: 15.25 Air Force; 16.50 Ter 
nis. Schlaeger und Kanonen; 20.1 r 
Hardcastle und Mc Cormick: High 
way des Todes: 21.50 Marken Ma 
sters: 22.25 Teoepa: 0.10 FBI; 1.15 
Purple Rain: 3.15 Unwahrscheinli- 
che Geschichten; 3.40 Mordlust.

02.
22

EUROSPORT: 14 Eurofun — ma 
gazyn sportów wodnych; 14.30 Te­
nis — turniej mężczyzn w Antwei 
pen (Belgia): 18 Piłka nożna — Eu 
rogole; 19 Eurolympics Albertville;
19.30 Eurosport News; 20 Tenis — 
turniej mężczyzn w Antwerpen (Bel 
gia); 23 Wresling; 24 Eurofun —

■agazyn sportów wodnych; 0.3’ 
Ourosport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02 6.30, 6.

10.02, 11. 13, 14, 15, 16, 20, 21
— wiadomości; 5.20 ir-orai.ne 'roz 
maitości rolnicze; 5.50 Gimnastyka 
poranna; 6—8.30 Sygnały dnia;
8.30 Radio Biznes; 9—10.30 Cztery 
pory roku; 10.40 Przeboje non stóp;11.30 Szkoda gadać...: 12.05 i 19 ź 
kraju i ze św iata; 12.38 Radio kie 
rowców; 13.10 Kolega Kierownik 
zy ie — audycja Jacka Fedorowicza;13.35 Rolnicza antena: 14.05 Muzycz 
na Jedynka: 16.10 Aktualności; 17 
Dziennik Radia Watykańskiego-
17.30 Radio Sat; 18.05 Echo — aud 
słowno-muzyczna; 19.30 Radio dzie
;™ : ..Przygody Sindbada Żegla­

rza” ; 20.15 Koncert życzeń; 20.45 
iotr ,-iednarsk. „Błękitne śniegi”,

2.1.08 Kronika sportowa; 21.30 Muzy 
ka i aktualności; 22.15 Encyklope 
dia wielkich głosów; 23 Dzienn-k 
wieczorny; 23.30 Moskwa z m elo­
dią i piosenką; 0.10—3 Muzyka no 
cą.

PROGRAM II: 8, 11, 14, 16, 18.5521.20, 24 — Wiadomości; 6—8 Prr 
;ram I na antenie Programu IIS.20 i 9 Mozaika muzyczna; 8.40
22.45 „A jak królem, a jak katem 
będziesz” — ode.: 9.30 i 17.50 „Ta;' 
czący z wilkam i” — ode.; 9.40 
Czas na jazz; 10 Ostatnie dzieła 
Wolfganga Amadeusza Mozarta 
(CD); 11.05 Radio kontakt (44-72-

75); 12.45 Album folkowy; 13.20 Al 
bum operowy; 14.05 Nowe nagra­
nia radiow e; 14.50 Pamiętnik: i 
wspomnienia; 15 Repetytorium;
15.30 Etniczne podróże muzyczne:
16.30 W ielkie dzieła, w ielcy w yko­
nawcy; 18 Słowiańska pieśń; 19 W, 
tryna sztuk wszelkich; 19.30 Wie­
czór w filharm onii; 21.25 „I przy­
rzekam ci miłość” — słuch! dok 
ślubie Henryka Sienkiewicza; 
Czas na jazz; 23.05 Muzvka

o
22

na-
0.10 Musica nottur-szych czasów : 

na.
PROGRAM III: Serw.is Trójki co 

godzinę; 5—9.05 Zapraszamy do 
trójk i: 7.45. Informacje sportowe;
8.30 i 13 „Diabelski zawód” — ode.;
8.45 Business news; 9.05—15.05 Słu 
chaj razem z nami; 10.05 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym: Henryk Sienkiewicz „Rodzi­
na Połanieckich” : 12,05 W tonacji 
Trójki: 13.10 Powtórka z rozrywki:
14.10 Odkurzone przeboje; 14.50 
Folk w  pigułce; 15.03 Brum; 16—
19.05 Zapraszamy do Trójki: 18.10 
Informacje sportowe: 19.15 Muzy­
czna poczta UKF: 20.10 Spotkanie o 
zmroku: 20.15 Puls jazzu; 21.05 Pol 
scy, luteranie; 22.08 Harmonia mun 
di; 23 To był dzień; 23.25 Soul — 
muzyka duszy; 23.50 V ivienne Mi­
chel „Moja miłość to agent"; 0.05—
2 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7 7 30
7.55. 12.30, 17, 18, 19. 19.30, 20,’ 20.30' 
21. 22. 23. 23.55 -  W iadomości; 6 -
3 Radio Wolna Europa; 8 i 16.35 
Muzyka i języki obce; 8.30 Impul­
sy; 9 R ad o najmłodszych; 10 
bwiat muzyki: Koncert; 10.30 Dziś 
pytani;. dziś odpowiedź (tel. 
628-57-12 czynny w cząsie trwania 
programu); 11.20 Etniczne podróże 
m uzyczne; 12.35 Widnokrąg: Naj­
krótsza historia wynalazków; 12.50

Alfabet piosenki; 13 Z . archiwum
- a.1 . vV ii:J~y i;

14.30 Pospolita rzecz — czy niepo­
spolita; 15 Repetytorium:'Ego zna 
czy Ziemia: 15.30 Mała encyklope­
dia muzyki: 16 Kwadrans słucha­
czy (tel. 628-57-12 czynny całą do 
bę): 16.25 Uniwersytet otwarty; 17—
21 Radio Wolna Europa; 18.i0 Wi- 
dzane z kraju: 19.10 U zachodnie 
go sąsiad;; 19.30 Wieczorne spot 
kania: 21.30 Struktury Zachodu;
21.40 Nasza planeta Ziemia; 22.10 
Fakty, wydarzenia, opinie; 23.1U 
Panorama dnia.

RADTO ZIELONA GORA
6.00 Fadioporanak; 8.30 Reklama 

na telefon — I; 10.00—14.00 R*dio- 
•era■ — C. Galek; 14.00 Reklama 
na telefon — II; 15.00 Nie tylko 
rock — E. Banachowicz: 16.00 BBC 
-i- w ad. lokalne 4- Region ,.S” 
Gorzów: 16.20 Oko w oko — spotka 
nie z wicemarszałkism Sejmu — Jó 
zetem Zychem; 17.15 Gramofon — 
A. Nawrocki: 18.00 Studio Głogów;
18.30 Gorzowskie studio; 19.00 SAL  
DO — powtórzenie; 20.00 — 22.00 
P'tVowi;czór + 17 1. j. niem. — T. 
Krupa: 22.00 Program BBC: 23.00 
Muzyka przed północą; 23.45 Seans 
usypiający; 24.00 Zakończenie pro gramu.

ZIELONOGÓRSKA 
TELEWIZJA PRZEWODOWA
(dla odbiorców os. Łużyckie) 

Piastowskie. Przyjaźni. Słoneczne)' 
godz. 20.00 Blok kulturalny:
1. Festiwal Moza -towski;
2.Władvsław Komar w  Atelier” ;
3. S^nwiarajdY — Krystyn* Bet:uk
4. Wernisaż Doroty Komar-Zmy- ślony;
5. Big Cyc — końcert;
6. ..Andrzejki” z Dziewczyną Mie* 

siąca;
7. Wizyta w księgarni.
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Wszystkie rodzaje i rozmiary
□  ś r u b y ,  w k r ę t y ,  b l a c h o w k r ę t y

□  n a k r ę t k i ,  p o d k ł a d k i

□  ś c i e r n i c e  d o  c i ę c i a  i 

s z l i f o w a n i a  s t a l i  i b e t o n u

o  p a p i e r y  i p ł ó t n a  ś c i e r n e

□  p i ł y ,  b r z e s z c z o t y ,  w i e r t ł a  d o  

d r e w n a ,  s t a l i  i b e t o n u

ZAKŁAD OBRÓBKI METALI - HURTOWNIA
czynna w godz. 7.00 - 14.00 

WILKAN0W0 76 66-008 ŚWIDNICA 
Zielona Góra tel. 22-338 

w godz. 7.00 - 9.00, 16.00 - 20.00
A K -1517

TANI TRANSPORT 

KRAJ, EUROPA

scRiechadami:
Ford Transit 1,7 1 - 2200 zł/l km Ford Orion-osobowy-2000 zł/l km
Zielona Góra fel. 708-58, 721-55 J
N A P I E R A L S K I

ZASTAŁ B R

Korzystne lokaty, 
pożyczki

$£owy Tomyśl tel. 23-237 
poniedziałek -piątek9.00-16.09AK-1372

oferuje przyczepy rolnicze, wywrotki dwustronne o nośności 4 ton na ogumieniu balonowym,- zapewnia serwis i części zamienne,- cenyjabryczne.
informacje i sprzedaż: Zielona Góra 

uLSolechowska 4a, tel. 42-41 wew. 562, 321.
AK 1518

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

Głogów 
u l .  P r z e m y s ło w a  7

DUŻYTOOR 
AST. SPOŻYWCZYCH

Zarząd M iejski 
o g ł a s z a  w w Zielonej Górze  
KONKURS OFERT ~
na wykonanie w 1992 roku na terenie 
m. Zielonej Góry usług komunalnych w zakresie :

*1. oczyszczania miasta
2. pielęgnacji terenów zielonych
3. oczyszczania i pielęgnacji parków miejskich

Oferta powinna zawierać:
- określenie potencjału przerobowego firmy
- zakres prowadzonych usług
- określenie stawek i narzutów stosowanych" 
przy rozliczeniu robót.

Preferowane będą oferty zapewniające kompleksowe 
świadczenie w/w usług w przydzielonym rejonie miasta. 
Oferty należy składać w kopertach z dopiskiem 
"USŁUG! KOMUNALNE" W terminie do dnia 20.12.91r. 
w pok. 307 Urzędu Miejskiego ul. Podgórna 22.
O rozpatrzeniu ofert Zarząd Miejski powiadomi 
oferentów w terminie do 10.01.1992r. Zastrzega, się prawo 
nieskorzystania z ofert bez podania przyczyn.

A K -1 5 1 2

FIRMA "MARTEKPOL
POLECA AUTOKOSMETYKI NAJLEPSZYCH FIRM 
NIEMIECKICH, ANGIELSKICH I KANADYJSKICH 

"CARAMBA", "NIGRIN", "HOLTS" I "ARMOR

Systematyczne stosowanie tych kosmetyków sprąwl, 
że samochód Twój będzie zawsze Jak nowy! 
Pytajcie o nie w sklepach motoryzacyjnych 

I stacjach CPN

S P R Z E D A Ż  HURTOWA
ZIELONA GÓRA, UL. OLBRYCHTA 10A 

TEL. 44-94 wew 32 
POZNAŃ, ul.Kościerzyńska 21 

CZŁUCHÓW k.Chojnic, ul. Łokietka 6

Głogów ul. Elektryczna 1
0 Dla osób prowadzących 
ń działalność gospodarczą § 20% taniej.

Najtaniej u nas!
ANTENY

SATELITARNE
- PROSAT
- UNIDEN
- BRAIN

TV SAT-Zielona Góra, 
ul.Lisia 5 1 /6 4 , Vllp, tel.65-900.

zawiadamia
o uruchomieniu hurtowni wyrobów alkoholowych 

w swojej ofercie posiadamy:

b o g a tą  g a m ę  w in ,s z a m p a n ó w  o ra z  p iw a  

p ro d u k c ji  k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j.

Przy stałej współpracy zapewniamy dogodne warunki płatności.

Zapraszamy do naszej hurtowni: 
w Zielonej Górze przy Al. Zjednoczenia 118 

w godz. 8.00-16.00, w soboty w godz. 8.00-14.00 
Te!. 724-41 do 44 wew. 105, tel./fax 37-20

USTAWIANIE PROGRAMÓW 
w videoitv  -

Tłumaczenie instrukcji w języku an­
gielskim. Podłączanie anten, 
wzmacniaczy, zdalnego sterowania, 
dekoderów. Fachowe prace z prze­
wozem sprzętu do naprawy i prze- 
strajania

Szybko i tanio 
Świąteczny prezent 
-BONIFIKATA 10%

Firma "TOMASZ" Zielona Góra, 
ul. Budziszyńska 12 m. 18 

2020- z

r

U n i e w a ż n i a  s i ę  s k r a d z i o n e  p i e c z ą t k i  

n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i  :

1 /Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej Żłobek nr2 
ul.Świerczewskiego 2, 67-200 Głogów 
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? Zielona Góra,ul.Żeromskiego 6/1 
v (I piętro), deptak.
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G A Z E T A  N O W A

Prezes Towarzystwa Niemiecko-Polskiego z  Verden, Ulrich Buchmann 
(trzeci od prawej) z  małżonką

Fot. K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i

Rozładunek darów

Mijają m iesiące, a na placu  
przy  ul. Kasprowicza nic się  
nie zmienia. Najpierw “p o że g ­
nano” handlowców, potem  
ogłoszono konkurs na za g o ­
spodarowanie tego miejsca. 
A efekt? Drewniane chaiki 
“góralskie” nadal stoją i nic nie 
wskazuje na to, by ten skansen  
miał być zlikwidowany, (jp)

Pomozmy
dzieciom !

Mikołajki tuż, tuż, a potem Święta. 
Niestety, w wielu domach będą 
skromne, bardzo skromne. Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci w Zielonej Górze, tak jak 
co roku chciałby uprzyjemnić je 
dzieciom z najuboższych rodzin. 
Prosi więc tych, którzy mają w domu 
niepotrzebne zabawki, książki, o- 
dzież i buty, oczywiście w dobrym 
stanie, aby dostarczyli je do siedzi­
by ZW TPD, przy ul. Reja 3/1, tel.
227-26.

W poprzednich latach ofiarodaw­
ców nie brakowało. Wierzymy, ze i 
tej zimy ich nie zabraknie. (jP)

Mglisty sobotni poranek. Przed 
zielonogórskim szpitalem stoi 
ciężarowy m ercedes ze znakami 
Czerwonego Krzyża na m asce. 
Przyjechałz Niemiec, a drogę “to­
rował” mu osob iśc ie  Ulrich Bu­
chmann (wraz z małżonką), pre­
zes  Towarzystwa Niemiecko-Pol­
skiego z Verden.

Ciężarówka po brzegi wyładowa­
na jest darami dla zielonogórskiego 
szpitala i Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego. Tym razem przy­
wieziono materiały opatrunkowe i 
dezynfekcyjne, sterylizator, kołdry, 
płaszcze zimowe, podkoszulki, bu­
ty, a także zamrażarkę, która bar­
dzo przyda się Pogotowiu.

W tym roku to już dziesiąty (i naj­
większy) taki transport z  Verden. A 
w sześcioletniej historii istnienia To- 
warzystwa trudno już zliczyć który.

Podczas gdy w szpitalnych maga­
zynach ustawiano paki, paczki i pa­
czuszki, pan Buchmann opowie­
dział nam o jego działalności i pla­
nach, a także o... perypetiach pod­
czas tej, jubileuszowej podróży.

Funkcję objął wiosną, przejmując 
ją po założycielu Towarzystwa, zna­
nym wielu zielonogórzanom Rolan­
dzie Hellmannie. Podobnie jak je­
go poprzednik, ma żonę Półkę, peł­
niącą z powodzeniem także rolę tłu­
macza. Sprawdzone formy -współ­
pracy, np. kulturalna, są  i będą kon­
tynuowane Te bardziej lub mniej ofi­
cjalne. Myśli się teraz m.in o wza­
jemnych kontaktach lekarzy i dzien­
nikarzy.

TN-P liczy około stu członków. 
Działają społecznie, bez żadnych 
etatów, z własnych środków kupują 

Fot. K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i  dary dla zielonogórskiej służby

zdrowia. Otrzymują je też od miesz­
kańców lub nabywają taniej, bezpo­
średnio u producenta.

Dziesiąty wyjazd, choć w końcu 
zakończył się pomyślnie, przebie­
gał z kłopotami. Do ostatniej chwili 
nie wiadomo było czy w ogóle doj­
dzie do skutku. Były kłopoty z ubez­
pieczeniem, a w zebraniu środków 
na tę eskapadę pomógł artykuł za­
mieszczony w miejscowej gazecie. 
Samochód udostępnił Niemiecki 
Czerwony Krzyż, przekazując rów­
nież ćzęść rzeczy.

Na trasie od Hamburga do Zielo­
nej Góry towarzyszyła gęsta mgła, 
a sceneria — jak opowiedzieli nam 
państwo Buchmann — “chwilami 
przypominała powieści Edgara Alla­
na Poe”. Na granicy też nie obyło się 
bez przygód: Mimo, że pojazd miał 
znak czerwonokrzyski, mimo, że 
Ambasada RP zaopatrzyła ich w 
dokument, że jest to transport cha­
rytatywny, polscy celnicy nie chcieli 
przepuścić ciężarówki poza kolej­
nością. A dodać trzeba, że w nocy 
z piątku na sobotę kierowcy samo­
chodów ciężarowych czekali na od­
prawę nawet 30 godzin.

Celnicy powiedzieli, że ich taki do­
kument nie interesuje. I nie wiado­
mo jak długo delegacja z Verden 
czekałaby na granicy. W końcu jed­
nak ustawiła się w kolejce aut oso­
bowych'. Z dobrym skutkiem. Po 
czternastu godzinach podróży byli 
na miejscu.

Następna wizyta gości z Niemiec 
już niebawem. Obiecali, że i tym 
razem nie przyjadą z pustymi rę­
kami. (jp)

T e ra z  na k ó łk u  ro b im y  
“S z m a c ia ra jd y ”  c z y l i  o b ra zy  
z e  s z m a te k . Na s ta ry c h  p r z e ­
ś c ie ra d ła c h , a lb o  o b ru s a c h  
r y s u je m y  p ro je k t . J e s t  to  tro ­
c h ę  t ru d n ie js z a  p ra c a  n iż  m a­
lo w a n ie  fa rb a m i, b a rd z ie j 
żm u d n a , p o n ie w a ż  t ru d n ie j 
d o b ie ra ć  k o lo ry , m a te ria ły  o d ­
p o w ie d n io  p r z y c in a ć  a  p o te m  
z s z y w a ć . A le  n a s z e  p ra c e  z  
d n ia rn a  d z ie ń  s ta ją  s i ę  c o ra z  
ła d n ie js z e , p r z e z  c o  z a c h ę c a ją  
n a s  d o  d a ls z y c h  i  c o ra z  to  n o ­
w s z y c h  p o m y s łó w
—  opinia czternastoletniej Klaudii 

jest jedną z wielu zaprezentowa­
nych w szmaciarajdowym katalogu. 
Katalog ów, wydany dzięki inicjaty­
wie Krystyny Betiuk i pomocy fi­
nansowej kilku zielonogórskich in­
stytucji, przedstawia prace, które 
przez najbliższe dwa tygodnie po­
dziwiać możemy w Biurze Wystaw 
Artystycznych.

30 listopada w BWA uroczyście 
otwarto wystawę z cyklu "Nauczy­
ciele i jego uczniowie” zatytułowaną 
“Szmaciarajdy”. Prezentowane pra­
ce wykonały dzieci ze Szkoły Pod­
stawowej z Nowego Miasteczka. 
Krystyna Betiuk — doradca meto­
dyczny plastyk, opiekunka i inspira­
torka młodych artystów twierdzi, iż

“szmaciarajd nie należy utożsamiać 
z makatkami lub czymś w tym stylu. 
To są po prostu obrazy, w których 
zamiast farb używa się kolorów 
szmacianych. Technika ta majedną 
wielką zaletę — można dzięki niej 
zrealizować wszystkie problemy 
plastyczne". .i

Nietypowy wernisaż wzbudził du­
że zainteresowanie. Wielu z zapro­
szonych gości nie przekroczyło 
czternastu lat, wśród nich znalazły 
się nawet przedszkolaki. Tematyka 
bajecznie kolorowych szmaciarajd 
jest bardzo różnorodna, chociaż 
zdecydowanie dominuje ekologicz­
na. Przyrodzie poświęcony jest cały 
cykl, zatytułowany “Krzyk ziemi”. 
Wymowę prac podkreślają tytuły — 
“Jeśli zbudujesz oczyszczalnię 
ścieków spełnię twoje każde życze­
nie — nowa bajka o rybaku i złotej 
rybce”, “Ślad mojej stopy na ziemi
— nie chcę, żeby by! niszczący”, itp.

W trakcie wernisażu goście nie 
musieli ograniczać się do ogląda­
nia, mogli bowiem zabawić się w 
twórców. Do artystycznej samore­
alizacji zachęcał stos szmat i płótno, 
z któn/ch oczywiście najchętniej ko­
rzystały dzieci. W błyskawicznym 
tempie powstawało więc zbiorowe, 
całkowicie spontaniczne dzieło. 
Czy będzie porównywalne,do zbio­
rowej pracy Krystyny Betiuk i jej 
ucźniów, zatytułowanej “Królestwo

szmaciarajd" — nie wiadomo. W 
tym przypadku z pewnością jednak 
nie chodziło o sięganie artystycz­
nych szczytów.
Część wystawionych “obrazów” 

przeznaczona jest na sprzedaż, 
każdy ma więc szansę ożywienia 
sw ego  mieszkania fantazyjną
szmaciarajdą.

tazyj
(bkm)

„Watra” zaprasza 
w Karkonosze

Klub Turystyki Górskiej “Watra” w 
Zielonej Górze organizuje dwudniową 
wycieczkę w Karkonosze (14-15 
grudnia br). Do udziału szczególnie 
zachęca młodych,niezrzeszonych tu- 
tystówze szkół średnich, przypomina­
jąc, że będzie to w tym roku ostatnia 
okazja do zdobycia norm na Górską 
Odznakę Turystyczną. Dla osób ma­
jących paszporty przewiduje się przej­
ście czeską stroną Karkonoszy.
Szczegółowe informacje i zapisy w

Rywalizacja 
szachistów

W meczach II rundy klasy okręgo­
wej szachistów uzyskano następu­
jące wyniki: Kwisa Trzebów — Hut- 
,nik I Żary 2:4, LKS ZPD I Jasień — 
Piast Iłową 5:1, Meblarz Nowe Mia­
steczko — LKS ZPD II Jasień 
1,5:4,5. Przełożony został mecz 
Odrodzenie I Kożuchów — Gambit 

; Świebodzin.

Remis bokserów OZB 
Zielona Góra

W Weisswasser (Niemcy) odbył 
^się bokserski pojedynek reprezen­

tacji juniorów (rocznik 1975 i młod­
szych) Okręgowego Związku Bo­
kserskiego Zielona Góra i Weis­
swasser. Spotkanie zakończyło się 
remisem 10:10. Punkty dla OZB 
zdobyli: Sławomir Tumanowicz 
(Gwardia Zielona Góra), Karol Gór- 
czak, Grzegorz Juraś, Gerard Sme- 
chtała i Michał Łupicki (Polonia Le­
szno). Dobrze pomimo porażki za­
prezentował się także Rafał Bąkie- 
wicz (Gwardia Zielona Góra).

Piłkarskie remanenty
Delegatura OZPN w Żarach zwe­

ryfikowała rozgrywki w- piłkarskiej 
klasie B i C w rundzie jesiennej. 
Klasa B (grupa I)
Promień II Żgry 8 15 39:15

Sparta Grabik 8 11 29:17
Czarni II Żagań 8 11 19:9
Piast Lubanice 8 9 18:17
Sparta Micdnica 8 7 19:19
Czarni Chotków 8 7 17:20
Zorza Brzeźnica 8 7 21:26
Piast Wichów 8 4 7:20
Kwisa Trzebów 8 1 6:32
Klasa B ( grupa II) >
Nysa Trzebiel 8 12 22:11
Błękitni' Zabłocie 8 10 18%
Błyskawica Bieszków 8 10 2Q:1 f
Start Biedrzychowice 8 8 19:23
Unia II Kunice 8 8 15:20
MLKS Łęknica 8 7 18:16
Płomień
Cłlwaliszowice 8 6 20:24
Nysa Brody 8 6 12:21
StrażakOói^yn 8" 5 19:29

Klasa C ( grupa!)
Orzeł Siodło 8 14 32:13
Beskid Bożnów 8 12 28:10 
Huragan Lutiomyśl '8 6 11:16 
Zorza Kadłubia 8 6 12:21 
Błękitni Jabłonów 8 2 11:32 
Klasa C ( grupa II)
Błękitni Olbrachtów 10 20 46:11 
Zieloni Złotnik 10 10-22:24 
POM Sieniawa Żar. 10 9 19:17 
Błękitni Piotrów 10 9 24:32 
FAX Bieniów 10 9 23:32
Hetman Chocicz 10 3 1 6:34.

W spotkaniach obu grup klasy C 
m ęczę rozgrywano systemem 4 
rundowym.

W spotkaniach eliminacyjnych Pu­
charu Polski, prowadzonych przez 
żarską delegaturę ;OZPM uzyskano 
następujące wyniki: Sparta Grabik — 
Czarni It Żagań 1:3, Błękitni Oibrach- 
tów— Nysa Brody 12:0, POM Sienia­
wa — Czarni Chotków 3:5, Beskid 
Bożnów — Nysa Trzebiel 3:2, Zorza 
Kadłubia — Piast Wichów 0:2. Zwy­
cięzcy spotkań awansowali do roz­

R a tuszo wym tematem numer js- 
dsn pozostaje wciąż przyszłorocz­
ny budżet. Z każdą jego “działką” 
wiążą się dziesiątki problemów.

Według wstępnych, orientacyj­
nych obliczeń — w 1992 roku do 
centralnego ogrzewania i ciepłej 
wody w mieszkaniach komunal­
nych trzeba będzie dopłacić z miej­
skiej kasy około 17 mld złotych. 
Owa olbrzymia kwota z qóry “usta­
wia” politykę wobec ZGKiM.

Przede wszystkim, powiedzmy 
sobie szczerze— wtej sytuacji mo­
żliwe będą praktycznie jedynie re­
monty bieżące, drobna kosmetyka 
substancji komunalnej. Remonty 
kapitalne muszą zostać ograniczo­
ne do minimum. Nie byłoby one 
zresztą celowe, skoro chcemy wy­
zbyć się miejskiego mienia na rzecz 
mieszkańców. Kupując po korzyst­
nej cenie (z rozłożeniem należności 
na raty) będą mogli sami inwesto­
wać w niezbędne prace budowlane. 
Wydaje się też niemożliwa konty­
nuacja w szerokim zakresie ucie- 
płównienia osiedla Wazów. W tym 
roku doprowadzenie ciepła do kilku 
budynków przy ul. Kołłątaja ko­
sztowało miasto ok. 1,8 mld zło­
tych. Zapewne na mniej więcej tyle 
samo będzie nas stać w roku przy­
szłym. Jako pierwsi czekają nie­
cierpliwie w kolejce lokatorzy z ul. 
Zyty.

Nie obędzie się, niestety, bez pod­
wyżki czynszów za lokale użytko­
we. Obecnie uzyskujemy z nich 
około 3 mld złotych miesięcznie. 
Podwyżka rzędu 50 proc. pozwoli­
łaby na znacznie spokojniejsze pa­
trzenie w przyszłość, na poważne 
zintensyfikowanie remontów, ka­
my jednak świadomość, że gospo­
darkę dławi recesja także na zielo­
nogórskim rynku, że najliczniejsi 
najemcy lokali: rzemieślnicy i 
handlowcy mają się  coraz gorzej. 
Drastyczny skok opłat czyn­
szowych mógłby doprowadzić do 
zamknięcia wielu placówek bądź 
podwyższenia cen towarów i 
usług. Trzeba więc tak ustalić no­
we stawki, aby budżetowy wilk był 
syty i rzemieślniczo-handlowa ow­
ca cała.

Prawdopodobnie w nowym roku 
wzrosną też — ustalane centralnie
— czynsze za lokale mieszkalne, 
które na razie nie pokrywają ko­
sztów eksploatacji. Są to jednak w 
sumie kwoty mniej znaczące dla 
budżetu — obecnie 500 min złotych 
miesięcznie. Istnieje zresztą po­
ważne ryzyko, że jednocześnie 
zwiększy się liczba osób nie płacą­
cych czynszu i ewentualny zysk (ści­
ślej — zmniejszenie koniecznej do­
tacji) pozostanie tylko na papierze.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

poniedziałki oraz czwartki od godz. 15 
do 17 w biurze Zarządu Oddziału 
PTTK w Zielonej Górze przy ul. Ku­
pieckiej 17, tel. 55-26 lub codziennie 
w godzinach wieczornych pod nr tele­
fonu 701-16.

(P)

P l a n o w a ć  r o c fe iF if  

naturalnie
Zielonogórska Fundacja “Z pomocą 

rodzinie" oraz Poradnia Naturalnych 
Regulacji Poczęć organizują kurs na­
turalnego planowania rodziny. Orga- • 
razatorzy zapraszają do udziału zwła­
szcza ludzi młodych. Kurs rozpocznie 
$ię wykładem lekarza, a następnie — 
zajęcia w systemie seminaryjnym. Po- 
czątekw środę, 4 grudnia o godz. 
16.30 w klubie PAX "Kierunki” przy ul. 
Krawieckiej 7-9 (I piętro) w Zielonej 
Górze.

grywek okręgowych.
Pisemne zgłoszenia dg  piłkar­

skiego “Pucharu Zimy" zespołów  
wszystkich kląji należących teryto­
rialnie do Zśn ffiożńa kierować na 
adres Delegatury OZPN, 68-200 
Żary pl. Marchlewskiego 17. Termin 
zgłoszeń upływa 15 grudnia br.

Wszystkie kluby działające na te­
renie Delagatury OZPN Żary w 
sprawach dotyczących rozgrywek 
mogą telefonować na nowy numer 
36-88 w każdy czwartek tygodnia.

Turniej halowy
Międzyszkolny Klub Sportowy 

Zryw w Zielonej Górze 7 bm. orga­
nizuje V halowy międzynarodowy 
turniej “Mikołajkowy” w piłce nożnej 
dzieci. Impreza odbędzie się w hali 
sportowej VII LO przy ul. Wazów. 
Rozpoczęcie turnieju o godz. 9.30, 
gry eliminacyjne 10 — 17, a zakoń­
czenie imprezy o godz. 17.30.

Marek Staniszewski

“ESTRADA” Hala Ludowa -
17.00, 19 30 Błękitna nuta (fr. 
15 1.)

“NEWA” -17.30 Najlepszy z najle­
pszych (USA 15 I.), 19.00 Ama­
deusz ((USA -151.)

“NYSA” -15.30 Bliniarz z Beverly 
Mills II (USA 151.). 17.30 i kto to 
mówi I (USA 15 I.), 19.30 Małpia 
intryga (USA 151.)

“WENUS”- 10.30, 15.30 Ptaszek 
na drucie (USA 15 I.), 17.30, 
19.45 Telma i Luiza (USA 151.), 
wsj. zielonogórskie

BABIMOST “Piast"- Filemon i przy­
jaciele (pol; bo), Pan Wołodyjo­
wski (poi. bo), Malone (USA 181.)

CYBINKA “Zwycięstwo”- Dzika pla­
ża (USA 181.),

GOZDNICA “Ceramik" - Harry An- 
gel (USA 18 I.), Poślubiona mafii 
(USA 181.)

GUBIN “iskra"-1 kto to mówi il (USA 
15 I.), Joy (fr. 18 I.), Interkosmos 
(USA 121.)

IŁOWA Śląsk"- Krwawy sport 
(USA 15 I.), Powrót na ziemię 
(USA 151.)

KOŻUCHÓW “Uciecha"-17.00 Ka­
czor Howard (USA 15 I.), 19.00 
Nietykalni (USA 181.)

KARGOWA “Światowid"— W imię 
przyjaźni (fr. 18 I.), Przeminęło z 
wiatrem I i II cz. (USA 121.)

KROSNO “Wzgórze” - Critters 
(USA 121.), Śmiercionośna ślicz­
notka (USA 18 I.)

LUBSKO “Patria”- Panny i wdowy 
cz.l i II (pol. 15 I.). Przygody ra­
biego Jacoba (fr. 121.), Heli camp 
(USA 181.)

NOWA SÓL “Odra"- Szklana pu­
łapka II (USA 1 5 1.)

NOWOGRÓD “Bóbr” Malone 
(USA 18 i.)

SZPROTAWA “As"-17.C0 Czerwo­
na gorączka (USA 18 i.), 19.00 
Człowiek w CQniu (USA 1 8 1.)

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” - Mucha 
(USA 181.),

WOLSZTYN “Tatry”— Zielona kar­
ta (fr. 151.)

ZBĄSZYNEK “Muza"- Gwiezdny 
przybysz (USA 151.), Fatalna za­
uroczenie (USA 181.)

ZBĄSZYŃ “Obra”- Odwet (USA 18
I.), Zegnaj Bruce Lee (USA 1 5 1.)

:AGAŃ “Meteor”— brak programu
ŻARY “Pionier” - 17.00,“19.0C 

Jumpin Jack Flash (USA 15 I. 
premiera)

Lubuski Teatr w Zielonej Górze 
- 9.00,10.30 O dwóch takich, że 
9zkoda gadać (Scena Lalkowa)

ART (czynna 10 - 17) - Malar­
stwo Gleba Szutcwa 

BWA (czynne 11 - 17) - Bien­
nale Sztuki Nowej 

PSP (czynna 11 -18) - Wysta­
wa wystaw 

Klub MPiK (czynny 9 - 18) - 
Prezentacje - Młodzieżowe La­
boratorium Fotograficzne 

Żarski Dom Kultury (czynny 
11-16) Wystawa pokonkursowa
— XV Wojewódzkiego Konkursu 
Flastyki Nieprofesjonalnej Salon 
Jesienny Żary’ 91

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. XX lecia - 
Nową Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Bucząca

Szpital Wojewódzki centr. 42-61 j

B i i M
Fogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 99S
Pogotowie Ratunkowe 969 
Pogotowie Energetyczna 991
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 924
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38 
Bank Informacji
Gosp. Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji
Usługowej 293-43
VITA— Domowe
wizyty lekarskie 59-62
TON COLOR naprawa
telewizorów i video
ul. Ludowa 9 728-34

ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgorna 226-67
— dworzec 226-66
— bagażówki 228-25



C z a r n a  p l a m a
M yila łem  już, iż w  ty m  sezonie nie napiszę  słowa o piłce n o ż­

n e j,  a le  m yliłem  się srodze. A su m p t da ły  d w a  w yd a rze n ia . N aj­
p ie r w  te lew izy jn a  transm isja  z  pucharow ego m eczu: Sam pdoria  
m ęczyła  się z  Crveną Zvezdą, albo odw rotnie, bo s p e k ta k l  n ie  
p o rw a ł naw et kom enta tora  Zydorow icza. Pozostały ty lk o  zd z i­
wienia.

To m r.iejsze d o ty c zy  sam ej fo rm u ły  (now ej) P ucharu Europy. 
Jacyś doiucipnisie z UEFA je d n ą  decyzją  zab ili ca ły  urok tych  
zmagań: sm a czek  przypadkow ości, rangi; rew anży  i bram ek zdo­
bytych  na w y je id zv .‘. T-eraz ustanow iono n iby  — ligę ćw ierć fi­
nalistów , bo o siem  zespołów  m a kopać w  dw óch grupach przez  
całą zim ę. Przepraszam , ale to  id io tyzm , choć obrońcy ide i tw ier  
dzą, iż j e i t  to  p ie r w szy  kro k  do zjednoczonej p iłka rsk ie j Euro­
py. W  ogóle to  ju ż  m i się chce... na tę całą ew ugow ską  m elo ­
d y jkę , bo korzyści to z  tego będą w ym ierne  w  dn iu , w  k tó rym  
zrów nam y z europejsk im i nasze płace i poziom  produkcji, a nie  
ceny i  l im ity  e k sp o rto w e . Słysza łem  także, iż strasbourskie pod­
p isy  będą także rzu to w a ć  na przem ieszczanie się po Europie 
polskiej sporto:.:cj, tra n s fe ro w e j s iły  roboczej i n ie  przejdzie  ju ż  
żaden n u m e re k  ty p u  K osecki Zobaczym y...

Mecz w  G eM .i <>ył także  p rzedziw ny  z  innego  pow odu. Grali 
W łosi z  drużyno, ii, . walnego obrońcy pucharu, drużyną  jugosło­
w iańską rc': t e r .n ,  o b ecn ie  ju ż  serbską. U belgradczyków  jednak  
problem y narodowościowe są ja k b y  m n ie j w idoczne, bo Z vez-  
da to jednak  ta k ż e  zlepek  nacji: ta k i ja k im  było  państw o m ar­
szałka T ito . 1 to je s t m oże tzw . potęga sportu, chociaż ja k  sobie 
przypom inam  to  w aśnie i b ija tyk i rozpoczęły się w  Jugosław ii 
w łaśnie od an im ozji pom iędzy drużynam i belgradzkim i, a k i­
bicam i z  Chorw acji, z  D ynam a Zagrzeb i  splickiego H ajduka. 
A le  nie rozum iem , ja k  to  jes t, że w  G enui gra C rvena, a to Ju ­
gosławii, w  O sijeku, V ukow arze; w  ty m  czasie le je  się krew , 
a państw o zna jdu je  się w  ogniu bratobójczej w alk i. Czy to  ot 
ta k  m ożna sobie spokojnie kopać p iłeczkę, czy U EFA tego nie  
w id zi, a  za w o d n ic y  p y ta n i  n a  okoliczność w o jn y  odpowiadają,
i i  p o lity k a  ich  nie interesuje... D ziw ne to  dla m n ie  i zakłam ane: 
ra cze j o b ja w  n a szyc h  c h o ry ch  czasów, n iż w spom nianej u n iw e r ­
sa ln e j ro li sp o rtu .

Z  ko le i w  P ekin ie  w łaśnie m iną ł fu tb o lo w y  szał z  okazji pier­
w szych m istrzo s tto św iata  kobiet. Znak to  dość zw odniczy, bo 
w ygłodzeni przez la ta  brakiem  ko n ta k tó w  ze św ia tem  C hińczy­
cy w  te j sam ej liczbie, co kobiecy m undia l, zapeum e oglądaliby  
także w yścig i słoni... A le  fa k t fa k tem , iż w szys tk ie  m ecze m ia ły  
publiczność rów ną te j na m ęskich  m istrzostw ach , a poziom  zm a­
gań był napraw dę dobry. Jak  w iecie, tr iu m fo w a ły  A m eryka n k i 
przed N orw eżkam i, czy li nacje słabo przędzące w  św iecie „nor­
m alnego fu tbo lu . Chociaż ju ż  dziś założę, się, że m ęska  d ruży­
na U SA, gospodarz m istrzo s tw  św iata  1994, będzie p raw dziw ym  
czarnym  kon iem  tu rn ie ju ... A  nasze panie: odpadły po hom eryc- 
kich  bojach z  C zeszko-S łow aczkam i (co za językow a  potworność!) 
przedstaw iając w szys tk ie  za le ty  i  w ady  po lsk ie j p iłk i. Jakaż  
to  fa jna  prawidłotoość.

A  w  fu tbo lu , R P  ju ż  z im a . Jeszcze  ka d ra , b e z  S tre jla u a , p o je ­
dzie  p rze d  św ię ta m i k u p ić  tro ch ę  d a k ty l i  w  E g ipc ie , je szc ze  za ­
czn ą  się  p ro cesy  są d o w ę  sk łó co n y ch  d z ia ła czy  L e g ii i  ta je m n ic ze ­
go  „W a rs fu tb o lu * z  „ A rteo n u " . N a  ra z ie  o p lu w a ją  się  w  g a ze ­
tach . I  w s z y s c y  d y s k u tu ją  o  „czarnej p la m ie ”, ja k ą  je s t  na sza  
liga. B ez  p o zio m u , bez w id zó w , b ez jed n eg o  s ta d io n u  o d p o w ia ­
da jącego  n o rm o m  F IF A . I  z  o d w ie c zn y m  p y ta n ie m :  w  ja k i  spo ­
sób  fin a n so w a n e  są  p iłk a r s k ie  se k c je , ż e  w s z y c y  w y c h o d zą  no  
sw oje?  J A C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

KAWIARNIASSPORTOWA
Ekwiwalenty Za wyszkolenie zawodnika przy zmianie barw klubo­

wych, to sprawa normalna w sportowej działalności. Zdarza się, że 
w miejsce gotówki, rozliczenie następuje w formie rzeczowej. A wów  czas dochodzi czasami do sytuacji zabawnych. Jak ta, o której opo­
wiedzieli ml żarscy trenerzy zapasów...

Otóż, ponad dziesięć lat temu, jako rekompensatę za swego czoto- 
wego ówcześnie zawodnika, klub otrzyma} zestaw do ćwiczeń siło­
wych, czyli popularnego „atlasa”. Urządzenie „ochrzczono” od narwis 
ka, powiedzmy umownie niby fundatora — ckim”. Dzisiaj tre
ning na „Mudreckim” — takie powiedzenie weszło później na stale do słownictwa zapaśników Włókniarza.

„Mudrecki” musiał być nieźle „ujeżdżany”, skoro żarscy specjaliś­
ci od przewracania na maoie, rokrocznie wracają % tarczą z najpo­ważniejszych imprez, nie tylko krajowych.

Ciekawe, czy pingpongiści Lumelu Zielona Góra (występujący w  
rozgrywkach ligowych pod firmą sponsora jako Uni-Complet), któ­
rzy za kilka dni dysponować będą zachodniej marki mikrobusem, naz 
wą su-oj nowy środek przemieszczania się „Moszczyńskim”. Mikrobus 
Jcst bowiiem ekwiwalentem za grę w  szwedzkim klubie KFUD ,Tcn- 
koping czołowego do niedawna zawodnika zielonogórskiego klubu.

-  ☆ -
Kibiców zielonogórskich zaskoczyła słaba postawa koszykarek' AZS-u 

W meczu wyjazdowym z najsłabszym zespołem II ligi — krakowską 
Koroną. Czyżby niespodziewany kryzys formy?

Przyczyna była bardziej . prozaiczna. Otóż ziolonogórzanki rozgrywa­
ły spotkanie po... nia przespane] nocy. Już widzę ę-ożne .spojrzenia 
podejrzliwych moralistów. Nic z tych rzeczy, po prostu babskie poga 
duszki, tyle, że... do czwartej rano.

. - , się za swój
„wyskok” przed trenerami i kibicami w kolejnym meczu. I 'chyba im 
się to udało, jako, że z Zielonej Góry bez punktów wyjechał sara w i- celider — Star Starachowice. ’ : fjb)

KsPotyczki na śniegu i lodz
•  W pierwszym konkursie skoków o Puchar Świata w  Thundei Bay 

zwyciężył Fin Toni Nieminen przed swym rodakidm Ari — PeUką Nik 
koła I Stefanem Horngacherem (Austria). K lasyfikacja Pucharu Świa­
ta po pierwszym konkursie: 1. Toni Niem inen 25 pkt. 2. Ari-Pekka  
Nikkcla — 20, 3. Stefan Horngacher 15. K lasyfikacja Pucharu Naro­
dów: 1. Fin}andia 45 pkt., 2. Austria 30, 3. Norwegia 14, 4. Szw-ajcaria 
13, 3. Francjo 11, 6. Niemcy 10.

•  Na krytym torze w Heerenven (Holandia) zakończyły się zawody
o Puchar Świata w  łyżwiarstwie szybkim mężczyzn. Ostatnią konku­
rencją byt bieg na maratońskim dystansie 10.000 m. Wspaniałą formę 
zaprezentowali Holendrzy Robert Vunderink i  Bart .Veldkam. Vunder 
ink w czasie 14.02,31 wyprzedził bardziej znanego kolegę z reprezen­
tacji Veldkampa 14.03,00. Na trzeciej pozycji uplasował się Gcir Karl- 
*tad (Norwegia) — 14.06,74. Dziesiątą lokatę w bardzo silnej stawce 
rywali zajął Jaromir Radke 11.23,99, jest to drugi wynik wr historii pol 
skich panczenów na tym dystansie. Rekord Polski wynosi 14.16,73 i zo 
stał również pobity na krytym torze w  Heerenven.

•  W Albertynie o medale zimowych Igrzysk Olimpijskich ponow­
nie ubiegać się będą sportowcy Łotwy pod własną flagą. Po raz ostatni 
zaprezentowali się w rodzinie olim pijskiej podczas igrzysk w Gar- 
misch - Partenkirchen w  1936 r.

W stolicy Sabaudii największe szanse zdobycia medali m ieć będą Lo 
tewscy bobsleiści. Nazwiska Janisa Kipursa, Sintisa Ekmanisa oraz Ma 
rlsa Polkansa dobrze znane są w bobslejowym światku. Wspomniana 
trójka zdobyła 14 spośród 15 medali znajdujących się w dorobku ZSRR 
w mistrzostwach Europy, świata 1 Igrzyskach Olimpijskich.

•  Dobrą formę u progu nowego sezonu demonstrują narciarki Szwaj 
carii. W St. Moritż bieg na 10 km. st. dow. wygrała 21-letnia Brigitte 
Albrecht — 28.04,1, wyprzedzając o 30,6 sek. swą rodaczkę Silvlę Honeg 
jer. Na dystansie 15 km. st. dow. mężczyzn triumfował Szwed Jyrkl 
Ponsiluoma — 87.27,7 przed swym, rodakiem Stefanem Grahnea 33,4 
lek. straty J Włochem Christianem Sa tire r«n — 1.02,# straty.

Z TAŚMY TELEXU
O W otwartych mistrzostwach 

U SA na 50 m basenie w Minnea­
polis rozegrano najszybszy w h is­
torii Ameryka w yścig na 1500 m. 
Australijczyk Glen Housman uzy­
skał dziewiąty wynik w historii pły 
wania na tym dystansie — 14.58.55, 
pokonał zdecydowanie swego roda­
ka Kierana Perkinsa i koalicję Ame 
rykanów. W wyścigu tym — pierw­
szym w  USA, w  którym złamano 
barierę 15 minut. Na piątym m iejs­
cu uplasował się nasz mistrz Euro­
py na 200 m st. dowolnym — Ar­tur Wojdat — 15.52,93. W wyścigu  
na 1500 m etrów A. Wojdat zajął 
piąte m iejsce. Zwyciężył Glen Hou 
sman (Australia).

0  Polska zawodnik Leszek Bcb-
lo zajął drugie m iejsce w  tradycyj­
nym biegu przełajowym w Carcas­
sonne rozgrywanym po raz 14. Prze 
łajowiec Oleśniczankl ustąpił jedy­
nie na 8660-metrowej trasie jedy­
nie Marokańczykowi MohamedowI 
Issangarowi.

& Trzykrotny mistrz Europy Mi- 
kael Appelgren (Szwecja) zw ycię­
żył w najbardziej prestiżowym tur­
nieju — singla — międzynarodo­
wych m istrzostw Skandynawii w  te 
nisie stołowym. Mimo, iż przegry­
w ał w  finale już 0:2 ze św ietnie  
usposobionym Belgiem  Jean-M iche- 
lem Saive, zdołał „powrócić z da­
lekiej podróży” i pokonał rywala 3:2. 
W decydujących grach turniejów  
kobiet dominowały Chinki, którym  
przypadły oba tytuły mistrzowskie 
w  deblu i singlu — Deng Yaping.

O W Nantes (Francja) zostały ro­
zegrane finały drużynowych m ist­
rzostw Europy w  tenisie kobiet. W 
decydującym spotkaniu Holandia 
pokonała Włochy 2:0.

•  Heike Henkel aktualna m is­
trzyni świata w  skoku wzwyż otrzy 
mała doroczną nagrodę wydawnict­
w a „Burda”, przyznając statuetkę 
„Bambi ’91 sport”, 16-osobowe jury 
podkreśliło jej niebywały hart du­
cha 1 w olę walki. Podczas sierpnio­
wych m istrzostw świata w  Tokio 
Henkel zdobyła złoty medal poko­
nując poprzeczkę na wysokości
2,05 m. 27-letnia Henkel jest jedną 
z głównych faworytek do wygrania 
tej konkurencji podczas Igrzysk w  
Barcelonie.

•  Tegoroczną, 67 edycję biegu 
przełajowego „Jean-Bouin” w  Bar­
celonie wygrał Marokańczyk Ham 
mou Boutayeb, który dystans 9050 
m etrów przebiegł zdecydowanie naj­
szybciej w  stawce kilkudziesięciu 
ryw ali. Słabiej niż zwykle spisali 
się  K enijczycy — najszybszy z nich
— Kipkemboi Ki.neli był dopiero 
piąty, a Jutius Korir uplasował się 
jeszcze dalej W rywalizacji kobiet 
na dystansie 3200 m zwyciężyła Por 
tugalka Fernanda Riveiro,

O Rozgrywana po raz 39 torowa 
kolarska sześciodniówka w  Zurichu 
zakończyła się sukcesem pary Szwaj 
carskiej Werner Stutz — Stcphan 
Joho — 323 pkt., która wyprzedziła 
duet belg ijsko-szw ajcarsk i . .tu:mie 
de Wilde — Bruno Holenweger — 
307 pkt.

W a r t a  f e z ó w  
n a d a l .  w  1  l i d z e  
badmintona

W Głubczycach i Suwałkach ro­
zegrano ostatnią rundę pierwszej li­
gi badmintona. Tytuł mistrza Pol­
ski zdobył po raz kolejny zespól 
Technika Głubczyce, nie ponosząc 
żadnej porażki. W icemistrzem zo­
stała Stal Płock. Ekstraklasę opusz­
czają drużyny AZS K atowice i Ru­
chu Radzionków.

Oto końcowa tabela:

A g e n c | a  K u l t u r y  - F i z y c z n e !  
r e c e p t ą  n a  d o l e g l i w o ś c i ?

Kultura fizyczna we wszystkich jej odmianach przeżywa trudne chwl 
le. Brakuje pieniędzy na sport I rekreację dzieci 1 młodzieży, brakuje 
na wyczyn. Głośno jest w środowiskach sportowych, głośno na łamach 
prasy na temat cięć budżetowych. Ministerialny sternik kultury fizycz 
nej, mój nieco starszy kolega z warszawskiej AWF — Michał Bidas 
przez niejednego działacza jest pewnie wręcz znienawidzony. Zarzu­
ca się mu, że nie pilnuje newrallgicznych spraw świata sportowego, że 
jest grabarzem dotychczasowych dokonań zawodników, działaczy, szko 
leniowców.

Tymczasem rzeczywistość skrze­
czy i naw et człowiek o anielskim  
usposobieniu, życzliwy wszystkim , u 
srogiego ministra finansów nic nie 
wynegocjuje. Budżet na kulturę fi 
zyczną w  odniesieniu do wojewódz  
twa zielonogórskiego w  1991 r. usta 
łono na 27 mld zł. Później nastą­
piły cięcia, m.in. za sprawą przejś 
cia O SiR-ów na garnuszek samo­
rządów terenowych. Wreszcie, po­
słowie nowy już budżet zredukowa­
li o następne 47 proc. w  skali kra­
ju, co w cale nie oznaczało zasady 
proporcjonalności — średnio w w o­
jewództwach kwotę na kulturę fi­
zyczną obniżono o 65 proc. W tej 
ostatniej relacji w  województwie 
zielonogórskim ze wspomnianych 27 
mld. zl. pozostało... ok. 7,5 mld.

W tym momencie dyrektorowi 
Wydziału Spraw Społecznych zadrża 
ło serce: wykorzystanie rocznego 
budżetu było już wyższe od całoro­
cznego o prawie 3 mld. W organi­
zacjach sportowych szczebla w oje­
wódzkiego i klubach odczuwało się 
panikę, że tę kwotę trzeba będzie od 
dać. Po zabiegach, życzliwym  podej

ściu wojewody, we wrześniu było 
pewne, że pieniądze na place do 
końca br. się znajdą. To swojego  
rodzaju zadłużenie ostatecznie 
wzrośnie do ok. 5,5 mld. zł. Czy 
będzie umorzone? A .może przekro­
czoną kwotę trzeba będzie spłacać 
w ratach?

Pytanie pozostawmy bez odpowie 
dzi, natomiast stało się oczywiste, 
że należy szukać wszystkich oszczę­
dności by sytuacji nie nazwać ago 
nalną. I tym sposobem w  Wy dzi a 
le Spraw Społecznych (przy oka­
zji: od niedawna kierownikiem Dzia 
lu Sportu W Wydziale Spraw Spo­
łecznych UW jest znany szkolenio­
wiec i wychowawca — Marek Cie 
ślak) powstał zamysł powołania Wo 
jewódzkiej Agencji Kultury Fizycz 
nej.

Zważywszy, że w  1S90 r. adminia 
trację sportową szczebla wojewódz 
kiego poważnie zredukowano (mo­
wa tu o dotowanych z budżetu pań

stwa W ojewódzkiej Federacji Spor 
tu, ZS „Start”, ZW TKKF, UW Zrze 
szenia LZS, ZOW SZS, Zarządu 
Środowiskowego AZS i WOPR), na 
państwowym garnuszku jest jesz-'  
cze ok. 50 pracowników etatowych., 
choć różnie to wygląda w  poszcze­
gólnych stowarzyszeniach. Celem  
agencji jest przejęcie przez w oje­
wodę, sw ojego rodzaju merytorycz­
nej kontroli nad kwalifikacją przy 
znanych środków. I nie chodzi tu
o potępianie w  czambuł dotychcza­
sowych • dokonań. Różnie w  tym  
względzie bywało, ale przecież zło 
tówek było znacznie więcej. Teraz 
należy oszczędzać i jeszcze raz o- 
szczędzać.

Projekt powołania agencji prze­
widuje, iż w  drodze konkursu wy  
łoniony zostanie jej dyrektor i wy 
łącznie on będzie odpowiedzialny za 
całokształt działalności. Odpowie­
dzialność nie może się wówczas rox 
mydlać. Przewiduje się 7 — 10 eta 
tów, dla ludzi zatrudnionych na o- 
kres próbny. W szystkie stowarzysza 
nia szczebla wojewódzkiego będą 
zapewne istnieć, o  ile  we własnym  
zakresie potrafią sobie wypracować 
środki na bieżącą działalność, etaty 
pracowników biur. Zapewne będą 
środki z budżetu na zadania doce­
lowe.

Ale to obszerniejszy temat do któ 
rego niebawem wrócę.

ROMAN SIUDA

A  m o ż e  k l u b y  p a r a f i a l n e ?
Sprawncść psychofizyczna polskiego społeczeństwa obniża się z roku 

na rok. W ciągu ostatnich 20 lat życie statystycznego Polaka skróciło 
się o 2 lata. 4 miliony osób cierpi na nadciśnienie tętnicze, ponad mi­
lion ma chorobę wieńcową, około 300 osób dziennie doznaje zawału.

Wyrazem, niepokoju biskupów pol 
skich w obliczu tych zagrożeń był 
list pasterski episkoraatu Polski „O 
zagrożeniach życia i sportu”. Aby 
pomóc w realizacji wskazań tego 
listu przybyła do Polski delegacja 
Centro Sportivo Italiano, katolic­
kiej organizacji sportowej, z -wice­
prezydentem CSI i jednocześnie wi 
ceprezydentem FICEP (Międzynaro 
dowa Federacja Katolickiego Wycho 
wania Fizycznego i Sportu) — Lui- 
Ti Giaccone i ks. Girnannim Batti- 
■stą Canfiolfo — delegat episkopatu  
Włoch do CSI. „Naród jest cyw ili­
zowany nie dlatego, żc ma dużo łó 
iek szpitalnych na 100 tys. rniesz 

ańców — ale, że nie potrzebuje łó 
ick  szpitalnych” — pow iedział Lui 
gi Giaccone.

C entro Sporiivo Italiano  to n a j­
większa sportow a organizacja 
Włoch. Liczy 700 tys. członków, z 
czego 70 proc. to  m łodzież do la t 
25. działa w niej 5 tys. księży jako 
an im atorów , duszpasterzy i organi­
zatorów  sportu . O rganizacja — dow 
stała w 1S06 roku. została zmiażdżo 
na przez_ faszyzm  Mussoliniego i 
odrodziła się dopiero w 1944 roku. 
G łów na zasada CSIO — to realizo 
w anie godności człowieka i pogłę­
b ianie  życia duchow ego przez sport. 
D ruga — to sam ofinansow anie. Ba 
zę stanow i 10 tys. klubów , u trzy­
m ujących się ze sk ładek  człbnkow 
skich. K luby  -podlegają zarządom  
prow incjonalnym  — k tó ry ch  jest

157, te zaś — 20 zarządom regio­
nalnym. Największym  regionem  
jest Lombardia, najważniejszym  
chyba Lazio, który obejmuje Rzym. 
Co roku w zawodach centralnych 
w e wszystkich dyscyplinach olim ­
pijskich i kilku sportów nieolimpij 
skich . bierze udział ponad 6 tys 
osób. Kwalifikacją na nie jest ni* 
tylko wynik sportowy — ale po­
stawa moralna i kultura ogólna 
oraz zaangażowanie w pracę dla 
społeczeństwa. Najpopularniejszym  
soortem jest piłka nożna, no ”!ej 
siatkówka, koszykówka, lekkaatle- 
tyka. ‘enis stołowy 5 pływanie. Na 
imprezy centralne CSI otrzymuje 
roczną dotacje od ComKato Olimpi 
co Nazionale Italiano (CONTI z do­
chodów „Totocalcio” w wys. 6 mi­
liardów lirów (ok. 55-60 milardów  
złotych). R oem e w pływ y ..Totocal 
cio”. którymi dysoonuie CONI wy 
no?za nk. 700 miliardów lirów (ok. 
600 milionów dolarów).

Doświadczenia CSI nostanowP wy 
korzystać dla diecezji krakowskiej 
fcisku” Kazimierz Nycz. który wraz 
z odnowledzialnym rn diecezjalny 
sport ks. Antonim Bednarzem przy 
jął delegacie z Włoch w sw ei rezy 
dencji. W W arszawie — działacze 
CSI byli gośćmi kapelana spcrl_u 
polskiego, kc. Mirosława T^kulsk** 
ąo. który zaprosił ija spotkan ie. z 
nimi nowego orezesa Polskiepo Ks 
'nifetu Olim oiiskiego — Andrzej’ 
Szalewicza poparł ideę tworzenia 
parafialnych klubów sportowych 
oraz utworzenie, za aprobata epi­
skopatu Polski, struktury "rportu ka 
tolickiego. wzorowa"''’ na Centrc 
Sportiyo Italiano. Podczas spotka­

nia CSI z ministrem Michałem El 
dąsem i dyrektorem Departamentu 
Sportu Urzędu Kultury Fizycznej i 
Turystyki Ryszardem Zieniawą wy 
sunięto propozycję nazwy: Katolic­
kie Stowarzyszenia Sportowe.

Prezes Andrzej Szalewicz obiecał 
pomoc PKOl. w organizowaniu kur 
sów szkoleniowych, jeśli taka orga 
nizacja powstanie, a minister Mi­
chał Bidas stwierdził, że: „choć ta 
organizacja nie jest jeszcze formal 
nio założona — to istnieje już ona 
w naszych sercach”, mówiąc o po­
trzebie duchowego i fizycznego od 
rodzenia Polaków M. Bidas podkra 
ślił potrzebę duszpasterstwa takżs 
wśród olimpijczyków; „nie wyobra 
ż?m sobie, by mogło zabraknąć ka 
pelana na Igrzyskach w Albertvil 
le i Barcelonie” a dyrektor Ry­
szard Zieniawa zaoferował pomoa 
prawników UKFiT w opracowaniu 
statutu. Delegacja CSI wyraziła sa 
tyirfakcję z otwartości i życzliwości 
ministra Michała Bidasa i przyrze 
kła po oficjalnym  powstaniu Kato 
licklego Stowarzyszenia Sportowe­
go pomoc instruktażową i sprzętową 
oraz nopn̂ cie w przyjęciu Polski do 
F ICEP. „Chcemy, by katolicki sport 
Włoch i Polski wzniósł swój wkład 
w zjednoczenie młodzieży Europy, 
chcemy by nasz sport służył mię­
dzynarodowej przyjaźni I solidarno* 
ei z ludźmi całej ziemi” — powie­
dział ks. Gtovanni Battista Gan- 
dolfo.

Okazją proklamowania aprobaty 
episkopatu i ustalenia terminu zjas 
du założycielskiego Katolickiego Sto 
warzyszenia Sportowego RP mógł­
by być tradycyjny oołatek księdza 
prymasa kardynała Józefa Glempa 
ze sportowcami, 23 grudnia 1P91 na 
warszawskiej AWF.

1. Technik Głubczyce 11:0 74-3
2. Stal Płock 9:2 54-23
3. MOtus Koszalin 8:3 48-29
4. AZS Uniw. W-wa 8:3 42-35
5. Polonez Warszawa 7:4 41-36
6. Wilga Garwolin 6:5 41-36
7. AZS AGH Kraków 5.6 40—-17
8. Warmia Olsztyn 5:6 34-43
9. Polambad Suwałki 4:7 31-46

10. Warta Gorzów 2:9 23-49
11. AZS Katowice 1:10 23-54
12. Ruch Radzńonków 0:11 6-71

J e ź d z ie c tw o

Swaisty rariord 
Andrzeja Tylickiego

Polski dżokej Andrzej Tylicki usta 
nowil swoisty rekord. 1 grudnia wy 
grał w Mueiheim (Zagłębie Ruhry) 
już po raz 115 gonitwa w sezonie. 
Do zwycięstwa poniósł go trzylet­
ni ogier ..Carłton” tym samym An­
drzej Tylicka poprawił powojenny 
rekord na torach niemieckich. Do­
tychczas najwyższą liczbą zw y­
cięstw  w  sezonie (114) legitym ował 
się Niem iec Lutz Maeder. Biorąc 
pod uwagę wyniki uzyskane na to­
rach niemieckich przed drugą woj­
ną światową to absolutnym rekor­
dzistą pozostaje rodak Maedera Otto 
Schtnld, który wygrał w sezonie po­
nad 140 gonitw.

W EUROPEJSKICH w r a » .e  w
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-&• W najciekawszych spotkaniach 
ligi włoskiej, Inter Mediolan zre­
misował z AC Milan 1:1, a Ouven- 
tus Turyn pokonał AS Roma 2:1. 
W taibeli prowadzi AC Milan 20 
pkt.. przed Juven.tusem Turyn 19
i Napoli 16.

-yrW 20 kolejce Bundesligi: Borus 
sia Moenchengladbach — Bayer Le 
verliusen 2:2, FC Koeln — Bochum  
1:0, HSV Hamburg — Schalke 04 
2:1, Bayren Monachium — Werder 
3rem a 3;4. W tabeli prowadzą: Ein 
tracht Frankfurt, VfB Stuttgart i Bo 
russia Dortmund po 26 pkt. i FC 
Kaiserslautern 25.

W 20 rundzie spotkań ligi fran 
cuskiej lider tabeli Olympiąue Mar 
sylia zremisował na własnym  bois 
ku z Lyonem 0:0, a wicelider AS 
Monaco pokonał na wyjeżdzie Nan 
cy 4:1. W tabeli OM wyprzedza o 
trzy punkty AS Monaco i o cztery 
Caen.

■jr W 12 kolejce meczów ligi hi­
szpańskiej. Atletico Madryt rozgro 
mił Real Val!adoIid 5:1, a klub Ja 
na Urbana — Osasuna Pampeluna 
pokonał Cadix 1;0. Liderem tabeli 
:-'st Real Madryt — 23 pkt.. przed 
A tletico .19 i Soortingiem  Gijon 17.

•)V W Holandii na czele tabeli 
PSV Elndhoven 27 pkt., przed Feye 
noordem Rotterdam 26 I AJaxem  
Amsterdam 23.

i r  W tabeli ligi belgijskiej na 
czele Anderlecht Bruksela — 23 
pkt., przed KV Mecheien, Standard 
l-iege j FC Brugge p o-22. KV Me­
cheien wygrał ostatnio wyjazdowy 
pojedynek z Lierse 3:0.

-jir W Szkocji prowadzi zespól 
Hearts — 34 pkt., przed Rangers — 
31 i CeKicieni Glasgow 23. W 21 
rundzie, Celtic pokonał Durr'ermli 
ne 1:0, a Rangersi w yw ieźli d’i'a 
punkty w  meczu z M otherwell po 
kouując gcsiAjdarzy 2:0.

-fc- W 12 kolejce spotkań w lidze 
tureckiej, w meczu czołowych dru­
żyn Trabzonspor przegrał z Besikta 
sem 2:3. Fenerbahce pokonał na 
własnym  boisku Genclerbirligi 3:1, 
a Galatasaray wygrał z Bouluspor 
2:1. W tabeli prowadzi Besiktas — 
30 pkt.. przed Fenerbahce 28 i Ga 
latasaray 27.

i f  W Szwajcarii prowadzi Lausan 
ne — 30 pkt., przed Grasshoppers
— 27, Sion i Servette po 20. Gras- 
shoppers pokonał w 21 rundzie spot 
kań w wyjazdowym  meczu Wettin 
gen 3:0.

lir W lidze austriackiej, mistrzem  
jesieni została Austria Salzburg 
przed Austrią Wiedeń i FCS Tirol. 
W ostatniej kolejce Austria Salz­
burg przegrała wyjazdowy mecz z 
Vienną 0:1.

i r  W 15 rundzie spotkań w Cze­
cho-Słowacji prowadzący w tabeli 
Slovan Bratysława pokonał Dyna­
mo Czeskie Budziejowice 3:1, Sio 
van wyprzedza w tabeli Sigmę Oło 
muniec o dwa punkty i Slavlq Pra 
n  * 7.

M I S Z A N K A  
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» Beniam inek żużlowej ekstra­
klasy Stal-W esta Rzeszów skomple 
tował „legię cudzoziemską’.’ na przy 
szłoroczne występy. Klub podpisał 
stosowny kontrakt z jednym z jego 
dotychczasowych „asów atutowych”, 
współautorem błyskotliwego awan­
su oraz stałym partnerem mistrza 
Węgier i Niem iec Zoltana Adorja- 
na, — Robertem Nagy'm. W niektó 
rych spotkaniach Nagy uzyskiwał 
więcej punktów niż jego sławniej 
szy partner. Obok Węgrów Adorja 
na, Nagy’a i Tihanyi'ego — w Sta 
li wystąpi Bułgar Gcorgi Petranov. 
Mimo młodego wieku (22-lata) — 
jest najstarszym stażem zawodni­
kiem zagranicznym w polskiej li- 
,dze. W Rzeszowie ściga się od 3 lat.

• Ludomir Jodek I Zdenek 
Schneiderwind, żużlowcy z Olim­
pu - Markety Praga podpisali kon 
trakty na przyszłoroczne występy 
w barwach II ligowego GKM Gru 
dziądz. Zawodnicy ci są mistrzami 
Czecho-Slowacji w jeździe parami. 
Polska publiczność zna Ich przed# 
wszystkim i  występów przez dwa 

ostatnia sezony w Unii Tarnów.


